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wydobycie ropy naftowej 

hodowla bydła • • • • „ 

Sześć lat braterstwa, współpracy i walki o utrWalenie pokoju 

z RR-niezaw·odny przyjacie.1 narodu polskiego 
Przemówienie min„ Skr.zes,ze.1wskiego z okazji rocznicy podpi·sa·nia ukła~u polsko-radzieckiego 

. WNRS~AWĄ (PAP). - Dnia •20 · są l'Obotniczą na czele umożliwiło I Jaki dorobek możemy zanotować I czy do nowej wojny j pretendentów l·ników w Korei, przeciw nówej a.-1 Podczas gdy Stany Zjednoczone I 
bm, w przeddzień VI rocznicy pod- -~łożeni!ł naszy'1h stosunków z I w szóstą :rocznicę podpisania ukła-1 amerykańskich do zajęcia. pozycji I gresji w Chinach. ich satelici odmawiają nam dostaw 
pisania. ukła'du o przyjaźni, pomocy pierwszym na świecie państwem ·du? nowego Herrenvolku. Mobilizujemy Przedterminowe wykonanie Pła.nu inwestycyjnych, przewidzianych w 
wzajemnej i współpracy powojennej proletariackim - ZSRR, na podsta- W szóstą rocznicę zawarcia trak- masy naszego narodu, wszystkich 3-letniego i pierwszego roku Planu formalnie podpisanych \,\$ładac-h 
minister Spraw Zagranicznych - dr· ' handlowych, ' a nawet lekarstw. 
Słanisław Skrzeszewski wygłosił' I ZSRR po bratersku udziela. nam po-
przed mikrofonem Polskiego Radia, mocy, sprzyjając naszemu uprze-
nasiępująee przemówienie: mysłowieniu i wzrostowi dobroby-

Mija. aześć la.i ocl dąty podpi• tu w naszym kraju. Dzieje się tak, 
aania. historycznego układu o pr~ dlatego, że pomiędzy nami i ZSRR 
jaźni 1 wzajemnej pomocy międz:r wytworzyły się i pogłębiają się sto-
Rzeczpospolitą Polską i Związkiem IT' d t • sunki międz:9"1>a.ństwowe nowego ty-
Socjalistycznych Republik Radziec- rttM amen enil I mo- pu, nieznane i niespotykane w wil-
kfch. czym świecie kapitalistycznym. 

Na czyn+ polega historyczne zna- 'I ł.-.. k' U podstaw naszych sukcesów gos-
czenie uk\i.d&? Historyczli'e znacne- lK.:1'Peff.'I nowej epo I podarczych leży przyjaźń, pomoc I 
we ukłaltu ..... jak to podkreślił!- przykład Związku Radzieckiego. 
Wielki Stalin w przemówieniu p~ • • 
złożeniu swego J)Odpisn pod~ W z.yem- nasf:ego na-
f~m - polega na tym, że 

Wzorując $ię na wielkim dorobku 
ZSRR i korzystając z .fe.10 doświad· 
czeń rozwija. się nasza nauka., sztu· 
ka, oświata i kultura.. „układ kończy i grzebie damzue- _I_ - ' t ' ' ' 

stosunki między naszY1lli kfajarńil f<)(]tl jes przy Ja· z n 
J siwa.rza nową, realną podstawę z k 
dla zmi&n dawnych nieprzyjaż- I pomoc wi,.-=. z u 
nych stosunków qa stosunki ~ 

Gwarancją naszej pokojowej pra­
cy i bezpieczeństwa jest na.szg 
przyjaźń i nasz sojusz ze Związkiem 
Radzieckim, jest niezwyQiężena. po­
tęga wielkiego Kraju Rad, który 
co dzień daje dowody swych po~o· 
jowych dążeń, wznosząc po~e 
budowle epoki komunizmu, uiy" · -
jąo pustynie, .realizując oszała~ 
jące plany przekształcenia przyro„ 
dy. 

przYmi~za i 'przyjaźni między d k 
Związldłm Ra.dzieckini i Pó'lską". R.---e ~iet łego 
llzięki emu iłt5konał si~ ten hi-

~~~Y~ z ot w stosunkac:n mię· 
uzy Polsi§ Związkiem Radziec-­
kim, odpowiadający :hajisto~ieji.. i 
szym 1nt~resom narodu i państwa 
polskiego? 

Dokbnal ~ix on dzięki zwycięstwu 
łił demokra tycznyc1'w naszym ni.­
rodzie w wyniku rozgromienia fa­
szyzmu w ropie przez Związek· 

BoLesl.o·w Bief't:Pt 

Pamiętajmy jednak, że walka o 
pokój wymaga od nas wielkiego 
jeszcze wysiłku i czujności. 

Sio.wa Wielkiego Stalina, te 
BadzleokL 

Dopiei:o 
wej, ujęcie 

wacll stale pogłębiającej się przy- tatu możemy zarejestrować olbrzy­
wstanie Polslcl Ludo• ijaźni, wzajemnego zaufania i• na~· mie, oparte na nim osiągnięcia po-

ludzi dobrej woli, kazdego, u kogo, 
bije patriotyczne serce l komu dro­
ga. Jest na.sza wolność i suweren­
ność, do walki o pokój. Naród nasz 
kroczy w pierwszych szeregach 
walczących o pokój, pr~eciw podże­
ganiu do nowej rzezi wojennej, 
przeciw potwornej wojnie amery­
aańskich imperialistów 1 ich pomoc· 

6-lełnlego, jak również _ jak do- „POKÓJ BĘDZIE ZACHOWANY I 
niósł opublikowany pr.zed dwoma UTRWALONY, JEŻELI NARODY 
dniami komunikat - wykonanie i UJMĄ W SWE RĘCE SPRAWĘ 
przekroczenie Narodowego Planu ZACHOWANIA POKOJU I BĘDĄ 
Gospodarczego w I kwartale br. - BRONIŁY JEJ DO KOięCA''• mo­
świadczy, że masy pracujące i inte· bilizują setki milionów ludzi na. ca­
ligencja z bohaterską klasą robo· łym globle ziemskim. 

ładzy przez lud z kla- ściślejszej współpracy. lityczne, gospodarcze 1 kulturalne. 

ie ia. mtja 6 lat od ·chwili podi>isania polsko ~ radzlecJdeio 
układu przyjaźni i wzajemnej pomocy, 6 lat, które uplynęly od tej 
bisto~ej da.ty, wykazały dobitnie olbrzymie przełomowe- znaczenie 
ukła4l który był, jak stwierdził towarzysz Sta.lin, „wyraaem ·zasadriicze­
go . oh w stosunkach między Związkiem Radzieckim a . 'Polską, w 
kier '6-ittszu i przyjaźni„.". 

Z alii! siłą i wyrazistością uwydatnia. się decydujący wpływ pomocy 
radzi kiej a rozwój naszej socjalistycznej gospodarki i kultury, na.­
tempo prz brażeń społecznych i politycznycb, zachodzących w narodzie 
polskim .• 

Każdy paniota polski uzmysławia sobie w pełni tę prawdę, że nie 
iylko w 1 ęlenie z niewoli hitlerowskiej zawdzięczamy bohaLerskim 
D2.rodom Związku Radzieckiego .. Jeśli potrafiliśmy przełamać zwycięsko 
ogromne dności pierwszego powojennego okresu odbudowy kraju, to 
stało się to dzięki pom ocy ZwiCJizku Radzieckiego. Jeśli odzyskaliśmy 
ziemie, zagrabiime niegdyś przez zaborców niemieckich i mogliśmy 
oprzeć> nasze granice o Odrę, Nysę ł Bałtyk, to jest to be~ośrednim re­
zultatem sojuszu, przyjaźni i pomocy Kraju Rad. Dostawy radzieckiego 
zboża, s urowców, s'przętu techn ieznego, urządzeń przemysłowych, ma.­
szyn rolnlczych umożliwiaJą nam przedterminową realizację . Planu 
6-letniego. 

Łącząca, nas z naTodem radzieckim braterska przyJaźń ' uchroniła 
nasz kraj przed penetracja kapitału zagranicznego i uzaleźnieniem sie od 
amerykańskiego imperializmu. Pomoc Związku Radzieckiero pozwoliła 
uniknąć naszemu krajowi losu zma.rshallizowanych państw Zachodnii;j 
Europy. 

Układ polsko - radziecki jest wyrazem nieznanego dotąd, nowego 
typu stosunków między narodami, stosunków opartych na callrnwicie 
odmiennych i przeciwstawnych obyczajom dyplomacji kapitalistyczne.i 
2asadacb. Wzajemny szacunek i zaufanie, braterski sojusz i przyjaźń, 
poszanowanie suwerennych praw każdego naródu - oto cechy, charak­
teryzujące stosunki między wielkim mocarstwem socjalistycznym, a Pol­
ską Ludową. 

„Stały wzrost elementów socjalistycznych w ekonomice kraju -
powiedział towarzysz Bierut - zawdzięczają masy pracujące Polski 
możliwośći korzystania z olbrzymiego doświadczenia., buclownictwa. so­
ejalistycznego ZSRR". 

Ko~stamy jednak nie tylko z pomocy gospodarczej ZSRR, z jego 
closwiadczeń w dziedzinie uprzemysłowienia i rozwoju socjalistycznego 
rolnictwa, z przodującej techniki i nauki radzieckiej. Czerpiemy również 
z pomocy ideologicznej, kulturalnej narodów radzieckich. Przyswajając 
•obie coraz lepiej zasady organizacyjne partii bolszewickiej, formy jej 
pracy politycznej, metody ideologicznego oddziaływania na. masy ludo­
we, podnosimy na wyższy poziom styl pracy naszych orga.niza.cji partyj· 
n:vch. Korzystając w coraz szerszym zakresie z dorobku kulturalnego 
Związku Radzieckiego, z książki i filmu radzieckiego, rugujemy coraz 
skuteczniej wpływy ideologii burżuazyjnej na naród polski. Przykład, 
J)omoc ł przyjaźń ZSRR wpływa. więc w decydujący sposób na przeo­
braźen slę naszego narodu w naród socjalistyczny, na. zmianę jego mo­
ra.Ino -. poll&yczneg·o oblicza. 

Nielnlliej ważnym czynnikiem, przekształcającym świadomość po· 
liłyezuą na.rodu polskiego jest niewątpliwie zdecydowana, konsekwentna 
polityka. pokojowa Związku Radzieckiego. 

Ta nieustępliwa, uparta walka narodów radzieckich o utrwa.Je, 
nie pokoju mobilizuje coraz więcej Polaków - patriotów wokół obo.iu 
socjalizmu, wzmacniając oddziaływanie ideologii socjalistycznej na sze­
rokie masy n a rodu polskiego. 

Podpisany przed 6 latami ukla.d polsko - radziecki stworzył szero­
kie ramy dla przyjaznej współpracy obu na.rodów. Komunikat o zwy­
cięskim przedterminowym wykonaniu ·pięciolatki stalinowskiej, o 
ogromnym wzroście potęgi gospodarczej Związku Radzieckiego kreśli 
prv,ed nami perspektywę jeszcze szerszej i wszechst.ronniejs:zej współpra 
cy między Związkiem Radzieckim i Polską budującą podstawy socjaliz-
mu. , 

W ,okresie wzrastającej agresywności imperializmu amerykańskiego 
i rozpasania antypolskiej, rewizjonistycznej propagandy w Niemczech 
Adenauera., w okresie, gdy Eisenhower formuje dywizje morderców hi­
łlerowskich dJa wojny przeciwko ZSRR i krajom demokracji ludowej, 
układ polsko - radziecki o przyjażni i w;i:ajenmej pomocy nabiera sZC'Ze­
gólnej wari i znaczenia jako poteżnv cz.vnnik sta.biliza.cji pokojlf w F:u­
ropie. 

W oparciu o ZSRR, za jego przy­
kładem prowadziliśmy, prowadzimy 
i prowa.dzić będziemy politykę po­
koju. Demaskujemy wszędzie połi· 

tykę- imperialistycznych. podżega. 

I• 

Naród polski 
swych braci 

pozdrawi·a · 
radzieckich · 

DO 
PANA N. M. SZWERNIKA 
PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH 

MOSKWA - ItREML 
Z okazji :.-zóstej rocznicy podpisania. układu o przyjaźni i wzajem­

nej t>omocy między Rzeczpospolitą Polską i Związkiem Socjalistycz­
nych Republik Rad7Jieckicb przesyłam najgorętsze pozdrowienia nar-0-
tłu p(Jlskiego dla na.rodów Związku Radzieckiego, dla Prezydium Rady 
Najwyższej i dla. Pa.na osobiście. 

· Naród polski świadom jest tego, ie . zarówno · wywalczenie swej 
niepodległości i jej za.bezpieczenie przed zakusami imperialistów, ja.ko 
też możność budowania w twórczym i radosnym trudzie fundamentów 
Siiły. sprawiedliwości i dobrobytu Polski, kroczącej nie7.awodną drogą 
socjalizmu, zawdzięcza. bra.teriikiej przyjaźni i ofiarnej. wszechstron· 
ne,j pomocy narodów radzieckich. 

St11.le wzmacniając i pogłębiając przyjaźń i miłość dla. bratnich na­
rodów radzieckich, naród polski swą twórczą, pokojową pracą wzmac­
nia siły światowego oboo:u pokoju w walce ze zbrodniczymi podżega. 
wami wojennymi, w wa·lce wszystkich miłujących pokój i wolnOŚć na· 
rodów, którym przewodzi potężny Zwią.zek Radziecki i Wielki Stalin. 

W dniu Mlisiej~j doniosłej rocznicy myśli i uczucia narodu pol­
skiego kierują się u s1.lCZególną serdeC'lmością i głębok·im wzruszeniem 
ku wielkiemu Krajowi Rad. ostoi pol;:oju i nadziei ludów świata, 

(-) Bolesław Bierut 
DO 

GENERALI'SSIMUSA J. W. STALINA 
PRZEWODNICZĄCEGO RADY. MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLLK RADZIECKICH 

MOSKWA - KREML 
W dniu szóstej rocznicy podpisauia historycznego układu o przy­

jaźni i wzajemnej pomocy między Rzeczpospolitą Polską i Z\\--iązkiem 
Socja.listycmycb Republik Radzieckich proszę przyjąć, Panie Premie­
rze, najserdeczniejsze życzenia. Rządu PolsWiego dla bratnich narodów 
rad?lieckich. dla Rządu ZSBR oraz dla Paina osobiście. 

Układ nasz otworzył nowy i doniosły -okres przyjaznej ws_półpra­
cy między Polską i Związkiem Rad'llieckim, oparty na nowym w dzie· 
jach ludzkości typie stosunków międzyna.rodowych, na szczerej i bez· 
interesownej współpracy i pomocy. Przyjaźń i pomoc wielkiego Kra­
ju Socjalizmu umoiliwiła narodowi polsMemu zabeZ)l.ieczenie swej nie­
podległości, - umo-.i;Hwiła wstąpienie na drogę socdalistyeznego bu­
downictwa, gwarancję szczęśliwej przyszłości narodu. 

W owocnej realiza-0ji ulcładu o PrZYjażni i wzajemnej pomocy, 
w ciągłym umacnianiu braterskiej solidarności z na.rodami Związku 
Radzieckiego, Polska widzi fundament swej niepodległości i swego bez­
pieczeństwa, cenny wkład w dzieło pako.lu, wytrwale i skutecznie 
bronionego przez masy pracują<ie całego świata, skupione wokół ostoi 
pokoju - wielkiego Związku Riadzieckiego. 

Naród polski jest dziG bardziej niż kiedykolwiek Zdecydowany PO· 
święcić wszystkie swe siły dalszej walce przeoiwko imperialistycznym 
podżegaCfT;OlD wojennym w obronie pokoju. niepodległości narodów 
i przyjaznej współpracy międzynarodowej. 

(-) Józef Cyrankiewicz 

tniczą m czele, z ęntuzjazmem i Dzisiaj w ·szóstą rocznicę podpl· 
pośllięceniem realizu,fą_ zwycię:skG sanła układu możemy posta\11.'ić ja• 
dumne plany 'uczynienia naszej oj- sną dla wszystkich tezę: W śwładu­
czyzny krajem potęźnYm, o. wielkiej mość ca.lego narodu cor~z głębiej 
·bazie przemysłowej, nowoczesnym przenika pra.wda o ZSRR, w wa.ka 
rolnictwie i <bogatej kulturze. o pokój i wykonanie.Planu 6-letnie· 

Przeprowadzamy olbrzylni.e inwe- go hartuje się w narodzie niezlom· 
stycje. Budujemy wielkie i liczne na wola zwycięstwa, rosną w ser· 
nowe fabryki i zakłady pracy. ca.eh Polaków uczucia gorącej i nie­

Otrzymujemy od ZSRR najoen- złomnej przyjaźni do ZSRR i Wiel· 
niejsze maszyny, urządzenia, niezbę· I kiego Wodza i Przyjaciela Polski 
line surowce i pomoc techniczną. Józefa Stalina. 

I Prerriier Józef Cyrankiewicz 
I - przewodniczącym Głównego Komitetu Obywatelskiego 

„Dni Oświaty, Ksiąiki i Prasy" 
WARSZAWA · (PAP). - Powoła- Kom.i:tetu Obrońców Pokoju, prof. 

ny zosbał Główny Komitet Obywa- Leopold Infeld - wiceprzewodni­
telsk1 „DNr OSWIATY, KSIĄŻKI czący PKOP, Józef OZga-l\1ichalski 
I PRASY". - prezes Zam. Gł. Zw. Sam. Chł., Wła-

W skład Komitetu weszli: dysław Matwi.n - pmewodniczący 
Przewodndczący Korn:Ltetu - Jó- Zarz. Gł. ZMP, Francmek Fiedler 

zef Cyrankiewicz - premier Ba:ądu -· budowniczy Polski Ludowej. red. 
RP, zastępca przewodnicrzącego - naceelny „Nowych [)róg", Eustachy 
Witold Jarosiński - minister o- Kuroczko - prezes Zarz. Gł, ZZNP 
św.isty, Adam Rapa-0ki - minister Alicja Musiałowa. - pmewodniczą­
su.kót wyżseych i naukii, Stefan DY· oa Ligi Kobiet, Leon Kruczkowski 
bows.ki - minlister kultury i srz,tu- - prezes Związku Liiteratów Pol· 
ki, Wiktor Klosiewi-02: - przewod-1 skich 0]."32 dzńennikarze, muzycy, 
niazący CRZ. Z, prof. Ja.n Dembow· pmodowndcy pracy, profesorowie 
ski - przewodnicrzący Polsldego itd. . · 

Otwarcie· wystawy 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Moskwie 
MOSKWA (PAP). - W Moskwie 

odbyło się dnia 20 bm. w salonach 
wystawowych Związku Plastyków 
otwarcie wystawy, której ekspona­
ty nadesłał Zarząd Główny Towa· 
rzystwa. Przyjaźni Polsko - Ra· 
dzieckiej. 

Wy&lialwa i!lustruje sukcesy budo­
WD!ictwa goopodarcrzego li kultural­
nego Polski Ludowej w O'pad'oiu o 
bratnią preyjaźń i pomoc Zwtlązku 
Radzieckiego. 

dzień VI rocznicy podpisania ukła­
du o przyjaźni, pomocy i współpra­
cy wzajemnej między Polską • 
ZSRR, układu , który stał się kamie­
niem węgielnym wiecznej p!"1lyjat­
ni obu narodów, potężnym czynni­
kiem., gwarantującym niep-0dleglość 
i rCYL;WÓj nowej Polski, trwałym 
wkładem w ,dzieło pokoju. 

z kolei ambasador Jasiński wy­
rae.il gorące podziękowanie Towa­
rzystwu Łączności Kulturalnej z 
Zagram.cą tza wszechstronną pomoc, 
okatZ-aną prrzy organi~owan:iu wysta­
wy. 

Na otwarcie wystawy przybyli: 
przewodni~ący Wseech2wjązkowe­
go Towia11:zys•twa Łączności Kultu­
ralnej z Zagranicą (WOKS) - prof. 
Denisow i jego l'lJastępca - Jaikow-
lew, przewodniczący Komitetu Sło- Członek Rady Państwa· 
w:iańskiego ZSRR - gen. Gundo-

row, kier. 'f.V Wydllli!ału Europej- Józef N1"ec· ko odznaczony 
sk.iego MSZ - Arka.djew i jego za-

stępca - Krasnnikow, przedstawi- Orderem ,,Sztandar Pracy" . 
Z S R R N ciele rad2lieck:ich orgainlieJacjd spale· 

z .a o p ci t r u i e o w q H u t ę oonych i pmediStaw:iciele prasy. w ARSZA WA (PAP). - P1·ezydent 

• • k • f b d I Ze strony polskiiej obeon1 byli: RP odznaczył członka Rady Pań· 
W C I ę Z I S p r Z ę U 0 W a ft y ambasador RP w Moskwie _ K. stwa, ?b· Józefa Niećko, prezesa Na· 

KRAKÓW (PAP). - Do Nowej kiego spnętu budowlanego. Jasiński oraz członkowie ambasady. DA~e~:A~Y~Sf arderem „SZTAN-
Huty przybył ostatnio ze Związku . Związek Radziecki dostarczy ł m. I Otwarcia wystawy do. konał prof. związku z 60 .asy, na~~ym w 

in. 43-tonowe koparki wi„lomaszy- Denisow. Mówca wskazał, iż otwar J wybitne zasługio~mcą uro z1j• ~ 
! Radzieckiel!o nowy transport cież· nowe - r.zeroakowe. cie wystaWY odbywa sie w przed- : ,_,„\stwow 

1
. pracy spo ec:zne1 

. e. 
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ka pqmoc ZSRR Nar d wy Pl blscYt Pokoju 
„W imię niepodległości Polskiir 
w imię p6koju między nat«lanrl, 
w obticzu W()j~nnYch k!lowa.ń impe~aListów ii odł>udowy przez nicff 
rirllłbryzrttu hd!er-OrWskieg(> - poptetam i p/,8Jłfstiję riiłel s~wato­
wej Ra.dy Pokoju, 
Żądamy zawaircia Paktu Pokoju między Pięciu Wiielkimi mocar­

stwa.ml - Zwłązktiem Radzie<;kh.n, Stą.nal'tlt Z;tetlntlczony;tui, Chiń-
ską R('{Pńbliką Ludową, "tvielką Brytanią i. :l!'nncją, . 

Gdyby rząd któregokolwiek z wielkich mocarstw odmówj} spot­
kania w celtt zwwarcła. tego Paktu, fiędrletny u*ahff tę blbnowe za 
dowód napastniczych zamierzeń tego rządu". ' 
Za niespełna mi~iąc do dŃWi każdego mi~a'nl'I!. Pbfskl zapuka 

t>rzedstawdclel Polskiego Komitetu Obrońców Poltbju, w dniu 17 ma.ja', 
lialk Polska długa. li szeroka., rozpooimie się Na.rodowy Plebiscyt Pokoju. 

Naród polski gorąco· pragnie pokoju. Pragnie go każdy patriota 
polski - i ten od kilofa, i ten od pługa, i ten od pióra. Pragnie pokoju, 
gdyż kocha swój lu"aj i chce jego rozkwitu. koch11i swoją. rodzinę swoje 
d7Jieoi. Pmgnie pokoju, . gdyż chce ttirteć t11>wą Wa.rstliwę, gdyż chcl' 
pnejść się między odbudowanymi domami starego Miasta. Pragnie 
pokoju, gdyż wie, że pokój to dymiące kominy Nowej Huty. to stnela­
.łąt;e ku niebu mury MDM, to mknące wagqny koJe.łlti podziemnej to 
pe1ne elewatory, to roześmiiana twarz aztecka., spbkoitit1 ~11.tz ibaikł. 
uśmiech zadbwolehia starca. 

,;W coraz większym stłlpnlti rdgjife u rłiś Wiadbli1tiśĆ tego - bln~iedżiał 
towar~sz Bierut na VI Plenum KC PZPR - źe walka w Gbronde po­
koju dotye1Zy ka.żdego i wszys~kfoh, że Wiiąte Sil( ona. ja.k najściślej z co­
dlllienną pracą bałego n;it~tffl, z ti-escią i JdHtfulttem tej t1taefY. z tego 
wynik,a, Ze Wllllka O pokój niusi mieć Oparcie W .flostaw:łc bafego oart)­
du, źe musi mieć cha.rakter szerokiego frontu ogó)nonarodow.ego". 

Aby s:kufoczni~ wałctYć o pokój, trzeba mfeć świadomość drogi 
wa:Jki i metod walki. W dniach wielkiego P~ebiscytq każdy Połaj{ musi 
Zl'omm.iec doniosłoSc tej altcji •. musi uS\viadł>inlli ~obie wa.łr41, . jaką po­
siada \łO'i.enie p:nez niego patfpisU. Co poclpisuję? Dlaczego to czynię? 
Jakie znaczenie ma mój podpis? Jakle znaczettle maj!f fl/JittJłsy setek 
milionów ludzi na s-wlecie? Na te pyt:ittia l'rlłl$1 !Jonie iJdłłlttłleił:tłetJ 
każdy Pólak. . 

Jesteśmy na.rodem, kt6ry S2l07..egóittie lłilskłl zajlO.tflat się i k<>stma­
rł!!m w-0jny, z OśWięcimiem; Treblinki\ c.źy l\<taJifanlt!effi. JeśtMbry ria­
r-Odem, kt6ry złożył miliony ofiar, h'i6ry n:a rrt1iac11 µifast r<fflil tra­
g1i:czrt:t bila.ns wojny i kt6ry, obaliwszy władzę agiint6w sil wbjify -
kapitalistów, buiłlł;le swą szczęśliwą przyszlośli . . ~a gr®aeft ofł-.łr tfa~y­
Mśmy przysięg~. ze ftblotyttty wszystlclcii słl, by tite dot>uścłc efo tJttwlG­
llZe>Jl.:ia. się tragicmtej nocy woin:t. 

Podobn:~ Jtrz:t~4gi złm<hifl ~E wieid :kraj:U·ił: ~id.illiłti ,je hi(łzie ra­
d2.iieccy, ptzystęJ)u IW do tlzlś iż 'lltiry~.łt.Skłt ut;ałłt~neJ piet;.rszej 
powoJenncj p1ęci itki, Składa y je ifłliiłJ:Hy tJłdfł~itkó~v. Fran.cuziHv, 
Włochów ez., Belrtiw. 

Były fo przysi~iti batoilihv1 pHy~ęg1 seteit 1rliffb:d6w jir~cł1 IU­
ilzi, miltiJących pokój. Ale istnieją na świecie łUd'Lie, dla któryc}:l nie 
pokój - lecz w-0ina, nie st>rawiedliwOść - lecz gra.b~z. nie Uśmiech 
brc1.terstwa - leoz grymas niena."wiści stabóWią istlttny cel. Są to agre­
sorzy amerykańscy, sprzymierzeni ze .zbrodttiarzantł hitler~sldfiil ółj 
kt8r.zy ilbnra'itfł ilsłali a1tłer1rwt d:r°'~ AłJ Mllti·zt ł p66MJ6w, mwarił 
sojhsz z iyttił1 :kł6rtt iłłł'.let&w.i st«ZyH. tif,iił!ł Ili/i hid-i;kdści bombą ato­
.U<rivą. Złączeni jMnośblą celów kam stlód Sełłlu ś<:lskaJą rękę btlflrl 
z Oświięcimia. 

Każdt Polak, partyjny ł beąfa.riy<Jtły, tdtitłłłtik, ctt1ap, ittłeifrfnt, 
11a,tikbwtiec1 arlysta, tze1ftie§llitk1 tiłu!d sHłHe allkbtfłide uświa!Wmll:, zł! 
S(tjusz hltlerlntSko - atnHthnski zairlth tłlł!lt 1ti11 :t:Ulr<Jdowi, 1lR9tynt 
ziemiom. MtrM *1Mmec1 ~ itlktierdiłj' ś&l:laf - ftettiOkrafJt Sclitihla­
cher, łdóry mlld"Zy o „wojnie na wschlłd od *lsi;" i Aee.nauer, ł:t11ctY­
wy:tn oki~rn stt6111!łftliJąl!y iła ttasze ziełni~1 !14 tłii.Vtt:tllii 11.lenbitii atł!e­
tykafiskicH ibtl„boJMW łta Efil®ę. 

z dtifgiej slrlliit1. tut!ffy' *'1łtłMł sdb1e łfśiłlitd.łutd6, ie wbjriie ttiożt111 
llQ~biee, że 2br6lllilatty tnoma 1mleszitbdllw1W1 obezW~aftnłc. „PóltóJ 
bętizle utrz~nianr ł uitwltifuft - !>!>Wiedział józef Staain, wódz świa­
t.mego oblbh ti6itojłf - jei~lł ttlirody uJm4 w $we ręće stJnwę tdtzy­
tn:Ułla ftok~tlt i będą brb:tldły jej db koii:ca". 

Natrolly realizuJą w~1Jłł" Włelldtlgo Stalina, Wdimym etapllm tia 
f.e.J dfedote jest akcja 21bte.rllttia poilpisów pod Apeiem o t'itkt Pok8.łtl. 
Dl:tezetł.41 A:tłei o l>a.kt Pdlło.łtł ma tak wdelkie znacte,tiJe? 

Apel o Pakt :ł>ukojk - Ul łądanie, postaiwiane Ptze:t narody rzątfom 
Wilelkieh mocarstw; a.bT 21~;rł1 swój PGdPis ptJd aktem, 2!()bo'Wiiązltją~ 
cym ,je do prawadunfa połltrkł I1bkajmrej, opartej na zasadzie p-0ko­
jfnrego -WSIJóliycla, pokojowej współpracy międlly narodaiini. 

Dla. każd~o jest oczywiste, że podpisanie przH rząłły wielkich. mo­
ttrstw Paki1J Pokoju, oiejeiJnokrotnJe Jui proponowanego prze.z Zwlą­
Ee'k Radmecld, miałoby olb11zymle zna.cunie tlla ułt\ła.lenia pokoju. 

Spraiwa została postarw:hma jasno. Rząd, który !istotni~ pragnie po­
ko.hl doży swój podpis pod Paktem. Natomiast rząd, który odmówi 
uczy;iienia tego, da tym samym dowód SWYCh agresywnych celów. 

1Mili0ny p1>dpil!l6w, które złoione iostaną PM A!Petem . w .krajach 
kaPłłaldstycznych1 wylr.lvźą rządom kapitallstyc:tnym i~h łz01acJę, sprze­
czność ich postępowania z wol~ ich łasnych narodów. Wykażą, że 
rządy te nie mogą l~Yc na poparcie swych narodów w przyg()towy­
wa.niu w°'jny, ż~ przeciwnie, na.rody wa.lezą pr-ieciWko ieh p.out.yce 
woJrty i nędzy. . 

MłHony podpisów, kt6:re zlożone 2oslaną w Pol9ce wyklłil!, ie .na­
ród nasz, podobnie jak inne DModY, nie chce wojny i w pełni po1nera. 
pokojową politykę rządu tuiluwego. 

Fala wbowią-zań pierwszomajowyeh - zob()Wiią?.ań, którym P~Y­
śwdeca pragnienie W1JR1bc.nrienJa śłł pokółu - Jest dolTI!dem ~a.z w1~~­
neg-0 .i powszechniejszego zrozumienia. ścisłego związku pGmll(dzy kaz­
dą wyprodukowaną ponad plan toną ~ęgla., stall ezy c~metitu -:- a 
'1działem nas2ym w gjgantyeznym boJu, który ltitbk:ość toozy pr~ea.w-
ko pttdDalaczoml:ś~ia.ta. . . . 

17 mada. 1951 roku p:m;ejdzie do historii naszego nllJI"odu Jako dz1en, 
w którym zjednoczony wsPólną wolą naród polski, , posta.wł sf.a.nowcre 
żąda.nie .._ Ządanie Paktu Pokdju. 

Załoga ZPB im . . Okrzei 
na W arcie Pokoju 
Jesteśmy w sali tkalni ZPB im, 

Okrzei, Na wielu krosnach łopoczą 
już zatknięte chorągiewki - symbo· 
le Wart Pokoju, Przy fartuchach, 
kombinezonach tkaczki i tkacze ma­
ją przypięte czerwone kokardki. 

W sali panuje podniosły nastrój. 
Wszyscy pracują w skupieniu, pil· 
nie uważając na schodzącą z krosien 
tkaninę. 

%obowiazanle swe już wykonałam 
- mówi lkttczka Lasiew!cz, obsługu· 
jąca 8 krosien. - Wraz z kilkudzli.:-

Obrady inżynierów 
i techników 

przemysłu węglowego 
KATOWICE (PAP). Walny zjazd 

delegatów Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Techników polskiego przemy­
słu węglowego, który odbył się w 
d11w 8 kwietnia br. w Kato'A>lcach1 
obradował pod hasłem realizacji 
wskazań VI Plenum KC PZPR. 

W toku obrad rozpatrzono i prze· 
analizowano środki i drogi prowa­
dzące do systematycznego zwiększe· 
nla produkcji przemysłu węglowego1 
które to zagadnienie, jako t!entral• 
ay punkt pracy na rok 1951, stawia 
sobie wyższy i gredni dozór technicz• 
łlY w ifórnictwie węf!lowvm. 

( . 

sięcioma tkaczami ptzet:iracowalłśtny 
dodatltowtl przez 4 godziny produk· 
cyjne. Od wczoraj pełnię Warię Po· 
koju, Pragnę 11większyć swą pro· 
dukcję, aby ~odnie· uczczić 1 Maja, 
wielki dzień klasy robotniczej. 

W sal&ch przędzalni również wiele 
prządek zaciągnęło Warty Pokoju. 
~ Nasz żespół młocłyt:h prz:l\dek 

- oświadcza ob, Kowalska - wyko­
nał jtJ! 11we zobo-Wiązanle, abniia· 
jąc o 1 proc. postole maszyn, dając 
tym samym Wyższą produkcję, Star· 
sza wiekiem., ptządkn Władysława 
Jochim, przekroczyła o kilka procent 
wykonnnie swych zobowiązań! osią· 
gając 101 ptoc. bazy produkcyjnej. 

P·racowinice skubai!ni także prtled 
terminem wypełniły swe oobo­
wiązania 1-Majowe. Między inllytni1 
czyściarka Nowacka przejrzała o 7 
szhtk więcej, a Maria Raźniewska 
dała 2 śzfoki ponad zobowiązanie, 
zaś tow. Midulk wykonała aż 25 
sżtuk dodatkowo. 
Załoga ZPB im, Okrzei podjęte w 

tamach Czynu Majowego zabawią· 
żanla wykonała iuż w około 80 proc. 
Zakładowy Komitet Obchodu 1 

Maja na płetw~z\'tn · posiedzeniu po· 
woła:) poszc:>-ególne sekcje, które 
fm:ystąpiły jut do pracy. Przygoto· 
wuie się transparenty, wledertkl itp, 
Komitet przejawia ożywionit działał• 
nnść, mobilizując załogę do masowe• 
go udziału w manifestacji 1-Majo· 
wei. 1nk) 

gwarantem zyblci go · ysłowi · . nia ·Polski 
Dwa lłni temu. ukazał się v; pra$le J ł · rJ,. Ju* wkrótce, jesienią & r. ruszy 

komun'ikat Pałi!h>łbw~; Kotlliśji Pia-~ I n i. il I a n V fe rl nfiJwłę~sza wodną. tutbina, w Polsce 
nawania Gcspodarczeńo o wykona- łu · · k' dos!aH:żona ze Związku Radzieckie-• 6 wicemirnisiter prrzemys . cięz iego niu !\arodowegQ Planu Gospodarcze· go, a wiosną 1952 r, druga - do· 
go ~a 1 k~'1<irtal b. t. . ze Zwhłiku Rlłhłe~kie~ do Polski t11tłf 11151-!12, triart11 u~b:Jfę,~ obro- ~tarcibua b rak przed ternlirtem. 

flI1tri I k~itfliłu zdstłł fttiłt ph!ł- ft!ł41::f lin #wlł8~bł; d8źie7;;1 słifłtft- Cie to1łar~ytń hif 1„1 j~9l=g(l1 r<tł- \Y/ Jawotztfie \ltltlule się olbrttmi~ 
mysł socjalistyczny wykonany i prze- ~ów, maszyn; oddziały Armii #.a- §lżeftótió fesitze łiitdło inaczłłle elektttl\\łn.ii; cicpfną• ktdra zużywa6 
kroczony ~as· ~· poro'wnau1'u z I 1-·- dz1'eck1'e1' o 't. d 1· u· rnowę o dosł,awadi i'n·w··e· sły· c.;i1"n1"'c' ~· . • ~ " ""ar· C!O\l owvwaly wraz z na · J 1 n będzie niskowartościowe węgle te-tałe(n 1 ii~1e~łe.go roku nastąpił wzrost szy~~ .~?boliiiltlłłni i lntynlerariH pod z t$Wt dd t'tifski. go rejonu. 
pro&u11:c11 o 26 proc. stawowe fabryki, elektrownie, mo- 11łtlg<iltłtlła głfiifliiEfa, Jik4 lliftl 

Ministerstwo ł?rzemyśłu Ciężl<;ie- sty. drogi. . podpisane umowy z ZSRR d dosda· Można długo wyliczać obiekty, 
go plan I kwadałti również wyko- p· Pl!ę~wif-•.-i~A'fH lfłłriłłbwa międtv, ~~cli ~ópłl~ft~w!'"'ł. ćh ,,suf~w~~?R la ~~~ve b~~'.11jle~'l'.Y. pRr;tdzioegckro1'e11:.noe. j NP1.oe-
nało, zaś w porównaniu ż I kwarh- b „tt'I, a L~ .... R tlłtłd a ztwarta ftii riaszeo; prz„m,-ś u, !tutttde !1:11\ , pd. muc Lw L~" „ . „ 
lem ubiegłego roku nastąpił wzrost w ~:'zdilermku 1~44 roku. Otrzy· zwalają nam planować ro:iwój nasze- ma prawie akiej dziedziny przemy­
produkcji 0 19 proc. mahsmy w wyniku tej umowy na j!o przemysłu w sposób pewny, łftl· siu cięzkic~ł:11. gdziebyśtb nie bu-

Ztobiliśttty dalszy. po\\l«!l:ny krok ~redytj W(!l,!iel Bla rtasz~ch elektr&- zv.tal;ijlł n>lłłl I~ tlllidy *fłtlłlttftaE i d11wali l!l~ rekł:lhsttuo~ li - i to 
nltpri()d w kietitnki:i realizatlł i;fanU ?.tnl i .abtyk, bi,iwel.ttę, iówarr lt1111· pti<r.il:hicz~tt nalważnleJ O.th obiektół przy 
tl-1ctf11ego _ P.lanti bttcWwy jjbdślaw' sumcyjne.j W bltres1e l!łodu zbbżn · W tid• vcli fabtvkach fttclal!lwy1:h, pflrłitlcy Z~R!t 
socjalizmu w fłolsce. Jednym z llaj· wet~RR ii!atłt 1!)45.4.1 ?trzvulall~tt1•1 i.:1v.t.- 'rotctl1rticznveli 1 fjtactil~ jbż to je~t szt!tl:ttdlnie celille1 td łakt, 
ważni..iiszych czynników, który pa· 7: W ponad l.8 nnhona fon zbo- wiele setek nainowocześnieiszvch ie ta pomoc przebiega w szczegól-
w ~ł ,,,_ ' a Z'1 rblru 1947 otrzymali"śntv dłn- obr11hiarek radzieckich. Radzieckie h tb h k dn b z .. 0 .n~m f:lo.s~awk Prze . ~llt~!letfi gtłletlr1ltiłł-iłił (;f' c7,k;i W t b~I i. IHHrlłl łVl~1tthatowe1 ałlHIInatv1 ł~e- ptc ii;mac ' tpfe po oszą szy • 

/l.lil_s lin Wspafuałe cele. nasze.1 g.fat.k1.. ś-'fnę o'-.oło · 2P81
11 Ym.1,'f1,0"_„, 1

0 
aro;ew. ~v; I · · lłłl W ~Ilię ffl~•tcl ihź aierów. Za-

kt I I . u 1< !! , na a w zar.~n- .opiarld ze sterówaniem elek· I · · d · k · ] ' · c;ry pozwa a nam Je i;ea 1zowac 1 1941 roku 1.a1rl!tli' ... & 01em a o pro1e td • usta eme łialłre~lbtie zfidani~ prr.ęktaci;ać f ~!lf • • .;. . · !m•. !lmo1'ę 1 wza· trottbwyff)., spf!cittll!e tftB}ittnT do frH~j!!l:a lt1JdtłWt1 wł~1 1:1' ć i pt!:lpor-6bffłlłc, Jłr2ykład ł pfżtjaifł z;,/11iko 1e~ne1. p_uiłloty 11f4!1"ilkowo-tecnn. i~~- produkc-li cltiali sam8t:hodcHyrc11 - bla pf~~fttmfł1'1 tltt1tl lkttłn,ch ł!d. Jtlłtltletłłi~"o. · · ne7. w ;<;f':czn!U „ a roku zawulis• ~pr{7~"1 ,a~1nią dt1 7.lmt tę gtt7ibe ,,bJtl- lł „~ fil t ~ • & • • ·~ r . . , . rny ze ~1ązłt1'rlt Rallzltełdm' t!md· ln8v' la k:i . f.ltr1bo,vał}' . za~fliiihwaćj \~ ~lt.1 ~t<>" ~ itttt titż f inUt1ll!r6'w .rtJtnąc ,tę 1 pr~y1azn, r'lil>Jm1ę nd- wę 0 dos,ław~th _sprżetii 1memysło- ~łost1nkn efo nas niekt6re rządv <d- t!ltttłt!tliłt: 1 Pbl~kłc · Olbtt-,tttie 
szego ltyn1 narodowego i państwo· we~o na kredyt i o wnni111ie tomi· pitcil!<;h·tzne. tlo!wlfłd~tf:łll.e tfl[~tdłttilłzołie pruz 
IUif~ :tll,ł!i+a~antował nam. ukl~d ~ rowej. Drr.owa pne~łdjtlc- db~J!lw~ I N I A tall:deckicff ltiży11ler.6W w ciąg!! \at firźff(tźttł1 pomocy wza1emne1 1 do Pnlski w lalach 144g_911 szeh~~ti \T< /I- fl:t dl f!tłtlfivttllłtt!v Vł -fn~- bUUbt•nłth'\>i! staHdówskieh pi~blo-
~sji6łptlil:y pow. ojenucj _międ_zy Po_!. fabrvk.. .hut. .elektttiwtti ł tftas•"n, t~ce „.il!;I H';Vtllf tłl~5zyti~ iłalelh._n~- .latek iesl ~htkażrwiJ.n~ l;taszynt iil· 
j.„ " i.....,1„tk R d I k - ~' c7 a 7.nwal·IH!rlyM klinttlikli . ~j:lfacJ· ż•nierom w s"bsób 1·ak n~ 1·pełllł"-r'szy. S •-. a l.1~ ., teru a Zlec "m, to· orzew1du1e na1sz<>rstą ... bittl:lc •~- I " 1 Ir.. ii j 1 

" " " 
t fłi s ó t · d „ b b i " "' ł~trtv ~a lbm'I. ~'-'"~ rlllij. d dp , w e , z .s I! roczmcę, zas o c o· eh. niemą. w formie w~flbrlahł!f, j:lro- na• brzvlśc {v 1 ą31 fb~U. ,,§t1Htlny'" / . vt:!!h!AJ!tE: /m!t:teflie pddpisanyth 
82 ińy. ;cktńy., , kon<t1lfacjj , rtłl:IHbźU Hd. T$fld - arHervkallslt! tdkai!ił wvwbzil' w .czerwcu. fiJ3o. ttlltlt iltnCiw ttiłędzy 
I l;iiitłęstwb Armił Czerwonej t1ltd W ńil!\J 194~ .roku łł!ftd*I łt fłlsłł· tt.>i inai:zvHv. slłt1z~I:, te! za!i'::tmui~ l8~R . i P0Lką1. ttcen.lili4ti. calbkształt 
.1iHefyiłriHtt zadecydowl!ło o losach, la. dodałko*ó rozszf!frłihl I ttttffl, i-htic !~tic~ę rotiv(\I fłd ?.~~1:1 IHHHk· wf;p~łpl·~t:t ~l:lspoti~tdeJ . j1t11sko • 
o saliitłh łsłnienin narodu polskie- dziano wykonanie ~łrliłłtł6* I ćl&. ''"~· tił'łazełt Rid~IEeltl *rlt8n~lł radz1eck1e7, tow. w1ceprem1er Mifif:, 
~01. p';.iriocł Źwią:i:kti. Rildtieckie(a źil· o:tawę ttttlldr:~lł z ZS~ft §UU!Mlł R8: ttła ni!~ 4e tffd§itH~ tł" tt\uittlbwd sformllltłw1Jł 1Ys~~ łeJ jj8łpraey w 
tfjl t1tril li o nił~ztłtt fbzwdfll, o w11ch, włJ:lrlyefi. fabrf1t. ję Et~tWt:I ktflłl:lrti t:f.a~ie I w ttdlBht~t~ffi cz;!' tt11H~l1i1/1tbft1J §ł8~ao1i_: "''till t wiekowego zacofania go- '950 roku J>?dp1sano if M&~łtwlt tlli- de <tnl ti11sz; altt!tiili - flH!lalkllwe ,;llt1tł1tlsa)1e uttłtlw1 z fękstają lie.­

sfł8 arć:zego. we potbt/łtm~nie \iosł.1fłłłlltht 11 Hl~' Łi·1~~1;u~1 l se!l'd fti:lęc+ !tm \lr11I: lita lllH!dMlff8§Ę ~ sł(lśuHkn tło 
Jc•11ic?..e tbtzyly s.lę krv:'awe bd!e iwtlłle.I ćł8nidsł~ści lfłi ~6łfidŚilHtł c6wki. lłlRśł\I.• lt11pih1JltfyhBRl:ii . 6~jlilą 

da zil!II11ach polskich, 1eszcze me narodowe!, Polsk1. Nledlti. lti. . · 1 . . ,par u nieskuleciB~lłłl J tł J/ła\i; d §1, 
óslv:~ł~ Hi.·1."hy bar?atzyn~ko z11l~r.tzo· Pdsta. ~dłfi~n(I znactttle zwl~kstye 11 llcettc~o radzfe~k\, 1~ s iro~ekłt ~~. - fti. łlłlłl:!i fllHl!fłll ckllH Jłł ~l~filifcz~!: 
byt:h trze~. ok~1pan.ta ~Ii~crb\vskłeifo J - ." s.losiJtth ~o pojłł:t~tinlfl bhe*l- tfalt!t:kle w to8U~b\vntte 1 Ił ra· ~li). ~ottłJtflłl;łr u łhliit ó-lł\l\\ i>Ian 
nastvc m1,,st 1 wsi a 1uz popł)'nęly rlz1ane1 - wymvmę łbitdtbW4 i\r ła- <ltib!!kieh i ~~lskl.cłt t11:łtdbłi1.rC !!Il ~ fiłlłf!Mal! łł1t8:1ił~IBy 11 &lfAtclu 0 

, polskie qatnt1chbt1y tt!:o}jttwe. ~alłry• . IO-atHłtl1f1t J16tM14ifl! plllHIWyl:l1, go-zl ł n• • 'ł d ha s{at-achb1'flcka1 trtb'tyiu ha ih : ~118Sl!fl:tyEłl 8l68!łlłłfllw lill~dzv C la ·Się W$p0 pr acł gospo 1rc11 nHI i lrillh slatt!\ Się trtl1fłelti !1ta t"'i4lklelłf 1'llóśł@cłilpi • Ptd~lt~, .. " . 

d k Ił b L 
dzłw1e1101 i'lielltil!l!,tl i ffd•b'cte§rle 6 f ddle/: ;;tJtHlctll łd1 fe diięki m111 zy Polską a R·'tnuńs ą epu l1"kA ud.wa p11l~ de~/j prl!eltlyshl sattititlttitlt1\v'e- lttlletslłłtj fjUlflbty ~lł11R 9ifbkie "'.ł u „ „..,„ l!tl. Nie B~tttlt-lht się w 1'€11!!tb :tai· lltftzil!ftttglt11'lł!hle Pfdsłtl j~st illlłWli-

WAkSZAlVA <PAi11. - W wyni- W.all będ'Zie z Rmrlt!HU: jjtMtikty tl!t1Wńc taic , luk {tJ byl1:1 t>W?t1 Wo!- t•ttłb-Wane1 tJżttliUli t.b1' fe ptzt!Htt• 
ku rokowafi. przeprowadzonych w naftowe, koncentrałt cynlW, plr,- nąi tylktt trtt:Jłitaieth slutttJbblJ86'1ł 7. 9łtlite1 !lociałl~ltf:l!łie hlbtarstwfl fi· 
dttcliu w:tajemnego tzrozumienia i ty, drewno, skóry sill'lttte, ttdsil/114 l cr.ęfoi. k l6t~ ptł.y!!vlah tlb rllt~ za dtli!tltle1 Wytbsło Jłlł fł łałf wlelłtę 
ptzyjaźni ląC2ących Rzeczpospolitą inne artykuły w zdttiłll:tt ti kbks. clel11!ie tilertlli.t1te kapltah§t:l1 IM!lie · poł~~ę. że mo:łe obsłuź7E nltjhllr­
Polską z 11.umuńską Republijką Lu- wyroby walcowane, Wit t;lły I na- rlty VI" Polsce i:ltł:lllliktJwa(: kołrlpletd· thliej I wsptiłezl!~ną tkłJmuJiltoih.mą 
dową. podfiisano w Warszawie u- rzędzia. chemikalia, ,+yroby tt'łti- <altitlt:hcH:1t. łec~ij1ką. life łwlli:o s1'fo]4 ólbtnmi• i 
Ttl.bt\re! b wyffiianie tąwarów i płat- ltiennicze i inne. kt6tll &1itf:i Ut-it!d- WlJHti:tWlacy p11ttilęlrlją !t!ldtH! drtl ~cu\l tderiącą ~ospdllilt~. I ale i lriło­
nościach w raku 1951. mldfem ekspoi·tti i>o1sidego do Uu- co wv~wo1.~ttłu stolky. btttty, !hit de1~ lUl~l!r ~reżńe lttttl@ dellłbktaejl 

1;glklrtk! 't iitnow:t Plił§Jta. lititjłJrt fttUfltl. komumkac111 b,tak Vro,dy: ś~latłs. . lłfłłoW!1· bz.ttllcżlł ł01 .t~ tłl!tx Jłhtrt 
ł'ietyłliią l>Ołnbc okatalt nam łctwa- 6-letn1 bu1łtt1emv na nu!wlltiJszdlłvm 
tzys~e tAdzleccv, łrttynierowie I rb- łttJ!diimłl!łt!lt:! płllttbwt!f 1 łe't!fiłflcttłel ł 
botmcy, urticłilłmłlłJlJc 111-ra! z na- łłl.w~ślYliYfłl~f pt1tt111e'y fad!it!tidiij. 
siymt rnb11tttlltlłffłł ł ift!1711łu1nnł Otrtllt1ta t11 J!•lltilHbł~ tw1ełęstwa 

Depesta ntin. St. Skrzeszewskiego 
do minisłra spraw agranicznyG~ ZSRR. 

A. J. Wy11yń1kle9e 
W szóstą roo7.llli<:ę podpisalllia układu o przyjainł ł wzajemnej pomo­

cy międiy I'oISką I Zwią-rJtiem 811t<Jtdlcnyurtycb .Republik lt.Młziecklch 
pmesy1a1t1 !tanu, Panie Mlnistru, JtajserdMZrtieJsu t11>zUrUWienia. 

Oparta na nas'iYrn uidadzle przy,jazna współPl'aca i wszechstron­
na. pe>moc ZW:ląt-ku Racl.t.iecklego w ~łed't!hiie pułiłyc:mej, ekonomicz­
nej i kulturalnej, pozw°'liła. Polsce Lud&wej wkroczyć na. wspaniałą 
drogę SO<'JaJiznm, ugruntować swą niel>-Odłegłość i bezpłecze1istwo. W 
stale zaciebnia.jącej się pr.zyjaźui z narodami tWią.zk1t lfadiie<'kicgo 
naród polski widzi ręk°'jmię z,wycięstwa w walce o trwały pokó,j, jak<~ 
toczy światowy obóz pokoju pod prtewodem KraJu Rad i Wiielkiego 
Stalina. 

(-) DR S1'ANtlSL.A W SKRZESzEWSKl. 

Kolejne posiedzenie 
zastępców ministrów spraw za9ranlcznych 

I PARYt (l>AP), - Dnia 19 kwie· 
tnia odbyło się 33 posiedzenie i:a­
stępców ministrów spraw zagranicz· 
nych czterech mocarstw. 

Przedst•wlciel ZSRR Gromykb 
wakazał. że żaden porządek dcienny.

1 kl6t}' nie hłdzie obelmował 'sprawy 
ddłu 11tlant1ckiego i amer7kaóskich 
haz wo/t!lia}'ch na cudi!,cll, foryło­
rłach, nłe inoże hyć liztlin)' za za· 
cf•"'lllllląct. 

Jale wiadomo, na dwóch poprze­
dnich posiedzeniach przedstawiciel 
ZS!{R Gromyko poczynił szereg 
UWa!: co do meritum nowego pro­
jektu: porządku dzienneMo przedsła- Grotnyko z<tpytał nutępnie, czy 
wionego 11 kwietnia przez de1ega· ptzedstawlclele trzech tnocarstw za· 
cje trzech mocar~tw zachodnich, W chodnich mogą p1·zyjąć sformułowa• 
przemówieniach swych Gromyko nie dotyczące Triestu przedstawione 
stwierdził, że nowe sformułowanie niedawno przez delegluif~ radziecką. 
pierwszego punktu porządku dziert· Ptzedstawiciel SfanóW' ZJ~dnoczo• 
nego, przedłożone 17 kwietnta priez ny~h, .Tesśllj:>, odpoMedtlał, te zgło• 
trzy delegacie, nie różni się w isto- szone prze delega:cję tSRR: sformu­
cie od sformułowania prżedsfawio- !owanie tego punktu nie napotka na 
nego przez delegacie trzech mocarstw !:prieciw pod wtl'.tunklem , 1użgodnie-
Mchodllich dnia 2 kwletrtia. I nła porzr,dku dziellnego w całości". 

plerwste kotły turbiny elektrowni ~o~iłlisłycznego budownictwa ,., 
•arstaw91łlfJ, l'ttlJH1~ -r 

PRZED 1 
---•1flllHll -~= 

Ponadplanowa produkcja 
PraclJwltlcy ZPlł in). 

Wła1ly Bylllm!klrj w cią 
gu 10 dni dtięki O~lCZ\' 
clnościom na surowcu i 
pudniesieulu wycłajuo~f"i 

pracy, "ygo;;podarownli 
dud11tkowo 20.615 zł. M. 
iu. tkaczka Helena Szym 

l'r.uk 1~ Czyhie Pier\\st 
mnjtllvyttt u~\ągn!;ła l:f 

mldol 11t?.cwłtl?Jahyci1 " 
zoliowiąza11iu 105 )Jro1 
~;· yko1111t1J11 hllzy, 109 Jl"' 
cent, a tkiltY.ka Jadwil!b 
Kiciflsk11 fHJiłttiosłll w1 tlu I 
ność ptllcy ze 107 du J llJ 
proc. 

ZPW irn. Wlo~ny Ludów ~· " · .. 
. O wysokim przckral't.u lf&Ć w .kwietniu 102 IHl>L · . . · l'llio.... '· 

~uu ~t . ..:ez załogę. ZJiW planu, wykonuje 104 (lru · ."".~ 
11n. Wiosny Ludow zoho cent. w·.>.)'·:-
wiązań podjętych · dla --- (b·/ : .. 
uczczenJa !5~ięta 1 Mu· ZPW ith, Struga :~'.;;/: 
ja, komm1iłrnJe rtatń 11tl~2 W Zl'"' hu. AnJrn·J~ ~':tj 
kotes11011tfom J. Olku~v.. Sft•lJga Odclział V drukat ~ ·· 
1 tak np. zesp6ł fnlodtin Hill i tkąluia zoLu„hizałJ U.omt!riltl ]mfwuJld, llJ· 
zowy tOll'. Delfiny 1'1111·- się do 25 hm. wvprorlu- karz-brygadzista Łódz· 
kie1vkl. zafrttthtlony w te kować ~iod111kowo. 151i1J kiego Prtedsif~iorst.wa 
rOM1l111 wykotnljl! t.a- rtl tktirlm. Zobowll!rn11 lf1 u~motttouv - Mo11ti.1::!>• 
rttla&t 120 pruc„ HO pto to zreaUtowane zo~tał,, Wego, lt C:zy1tlP '1h!tW 
ctnt hazy, a 111lt1rłziel.u- '" tlniu 12 kwie111Ja br. s:uh«i/1Jluyln w hl:. ;; al 
wit'C lttgler - ~huwtH'1, 1t6wniez t drukarnia tif_ lij tttuJIJ brygddQ . pud, 
potlni6eł _ wydajuoSć Pt_:l· łl1~wa: wykdn~ł11 Już po 11i6$ł wydi1J11nść tnacy łl . 
cy ze }4~ prnc. do h3 wz1ęte zobowiązania. 15 proc. 
pt<lc. Zesp6ł lltlłckl łtldj 
sfril Żuchow!kiego, k'ó­
l") pudJąl się wykouy-

Ptaeownlcy POM-u realizują pcdJęte 
zobowlc'jzt!ll'1ia 

Zobowl~tat11a Tuktorzv!ci PO\f. ,,. których trali orżystów 
wykonano Rawie l'lłu~. dla UCl.l!te- przekroczone. 1 tak up. 

nia Św~hi 1 Maja wbo 
W ZPO lm. Pr6tlt11ik:1 wiązali si{! wyJwruJr or- ZMP-owcy J. Klczl~111v-

pracownicy zattm111iehl kę jl!§letrnQ w ciągu 7 tlili ~ki I R. Krtictk1Jlv5kl h-y 

Wystąpienie Mac Arthura przed Konnresem ::iFi~'JifrJ! !~~~0.';~!~:~ ~::~eż;):szti:z~:,;:.a'Y.~l~ ~;~10~r;~n:~os~::d::j;: 
J i k Ili k

• • 6 dtnjąc 267 tys~ melró\• l h4 orki eredhi~j. Ztibo przy tym po 1,5 kg, 118~ u awn a ryzys po . y I zagramcinej USA nlci i 400 mettów lll~iern wlrJMnlc Io iiłlstało ,. Pl'' liwu IJU 1 ha nrkl ~te~ 
Y Ol ki rtl wj,ko11a1lc a ptzez uie niej. NOW J łK (PAP). - Na współ· &~ wszyst~ie jego posunięcia i płaay .._.„· ____ „ _____________ __. ______ ._. __ ~ 

dym posiedzeniu obu izb Końgrestt c1elzyly się pełnym poparciem ame· 
Mac Arthur wygłosił przemówienie, rykdtkfeJlo sztabu generalnego. 
w klótyrn jeszcze rat ujawnił agre- Mac Arthur stwierdził, że realizował 
sywrtc plany kół rządzących Stanów agtesywną politykę rządu amery-
Zjednoczonych. ka6aklego na Dalekim Wschodzie. 

Mac Arthur powtórzył swe poglą· Powyż~ze słowa Mac Arthura wy-
dy lln temat polityki amerykańskiej wolały szczególrte wrażenie w ko• 
na Dalekim Wsc;hodzie, podkreślając, łach polilvcznych Waszyn1ttonu, 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• i. •••••••••••• „ ••••••••• „ł 

• Dnia 22 kwietnia br. o godż. 10 t&nó w sali konferencyjnej I 
Związku Zawodowego Wł6kniauy przy ulicy Si~nkiewltza 1!ł 
odbędzie sie ' 

Z Całe "Wł.Ili l.'btłuwego Nłeltl.łec Demokratycz-gO I nyuh vuwzlęlo uchwllłę 1;>rotest11.cyj. 
~ - - _, hll· 
- Pł'JKlN. Nii. odbytym w bllli - TIRANA. w Albanii 142.085 o-

J)o8łedzertiu Raiła l\-lhtlstt6w DMtó· sób podpisało jui do dziś clnla Apel 
kra~ycznej Republiki VIHM!tl~Jdej światuwej Radł" PokoJu. 
wyraziła popa.rcie dla uchwal świa- - BERLIN, Ja.k podaje or1an 
towcj Rally Pokoju. SPD - Telegraph - byl.f a8itator 

- RZYM. IJo portu rtl!!llJ1bllllU\• hitlerowski Hans Wendł:, autor 
skiego zawinęła eskadra rnarynt1irkl kslą.~kt pt.t „Hitler rządzi Ji:st o­
woJennej USA, l!kładaJąci\ !!łę z 80 bccme komentator~m radia pohio1r 
Jednostek _ li lotnislfowceih 1 krl\- no - zachodnich N~emlec, 

ogólnołódzka konferencia 
obrońców pokoiu 

~ktywu 
żoWttiklem na c~el~. Pr!llybyci~ tylu ..... BEl,t.LIN. W pią~el• prtybyly 

• okrętów amerykańskich wywołało I do NR.I> na.. występy goscłnne w ~·­
I ży\te oburtenle 1 nle)JókóJ wśrl'.ltl I mach niemiecko : polski~J wymia-

J 
ludnolici Neapolu, ny kułtttrałnej chor I orkiestra Pol-

' sklego Radia pod dtr~kcją Jerzego 
ŁÓDZKI KóMifl:T OBR()lQ'COW P"'Kó.JU J l BERLt.~. W źWllitku ż l>Odpł· Gerta. Goście polscy wJ'ltąpil!! w 

v san em w Paryżu tzw. pia.nu Scbu- I różnych miastach i ośrodkach prz41. „ ..... „ ...•••••••• „„„„„ •..••• „ •••• „„ •. „„.„.„-.„ .....••.• „ .• „ •• „„ •. „„.. ma.na .Prezydiutn Rad:v Frontu Na- myslow:vch NRD. 



' 

!!i;JQ§ am ru. 
''Tir4WłrtC - b MtsS'OM ł . 517'° , t ł d ' • ' t t • t ' ' - ( d n n o. ~., , « i'3 am- l 17 'f ? t ?' , t ,, ,„.,,-, .... , m „. 

ze sp 6 ł Pie ś 11 i I Tańca uM Cl% o wsze" Prenumeratorzy „GłOSU: Robotniczego_· 
przy by~ a na wy · fepy· do .Łodzi w takładach prttcy m. lodzi 

W dniach 22 i 23 bm. w ramach 
f~sth"ahl tnt!zyki polskiej wystąpi 
'J1.. Lodzi Pltfishitt>wy Ludowy Zespół 
P1Mhi i Tańl!a „Maz()wsze''. ' ' Z'\viaz­
Rli, 11 ty.m p'tzl;iprowltd!iliśfny z dy. 
tek~llt~m zefltlti1u znanSim artysta· 
ttiidz;tkl1!111'., 'rrldeuszetft ~ygietyń­
§kim, rria!ttępdjącą rozmowę: 

- Jak powstał zesp6ł „Mazow­
sze" - zapytujemy na \\-Stępie. 

la jedHlt : mijak:ty~niejszych kół zany i Łodzia i z Filhatmonia Łód71ka. odbieraiq niedzf~lfte gazeff 
ZMP w województwie wa1·szawskim. Tu występo\,•ałem niejednokrotnie '"'· f k 1" o s k a c h u I 1· cz n y c h 

- Zamiai· ntwo:rzenia podobnegQ 
zespołu - mówi dyr. Sygietyński 
- powstał już- nit wiele lat pued 
ostatnią wojną. Niestety, w warun­
kach u.stroju kapitalistycznego w 
Polsce przemvojennej nie można by­
ło na\'7et marzyć o jego realizacji. 
Doszedł on d() skutku dopiero w 
Polsce Lodowej, dzięki ópiece i pó· 
pm·cln, jakie okazało nam Min. Ku1-
tt.try i Sztuki oraz KC PZPR. 

W 111'acy nad młodzieżą z całYm od- nrzed wojną. 2 lata powojenne spę- n 
daniem pomaga mi pro:f. Eugeniusz dzitem także w Łodzi. Ponadto -
P~pli{tsld - '\•ybitny cbol'eoa·raf i 8,tnieje się dyr. Sygietyński - ztlra­
ob. :Miła Kołpik6wna. dzę jeszc?-e jedeh sekret. Trójka na­

- Jakie są ~tty~tyczne osiągnię- szych sO'listów tanec~nych pocłtodzi 
cia i zamierzenia „Mazowsza"?. właśnie z. Łodzi. Sa to: Józia Barnik 

Wielu czyłelników ;,Głosu Ro- Kolportażu „Ruch", uwzględniając 
bolniczego" dtrz-ymuje nasze p!~mo uwagi czytelników orlłz wyrażo!ł 
w kolportażu zakładowym. Zbio- w tej mierze życzenia pbstillioWify 
rowa pr.enumerata gazety zapewn\a dokonać jl!DJia~ Spósobu rozprow4-

- Debiutowa1Mmy ''' Teattże - córka robotnika: Żdzisia Kachn6\v-
Polskim w Warszawie na obch.~z!e na - có):fra blacha1·za j Bernal'd Gbyl 
33-lecia Wiełldej Rewolucji Paździer- - syn bk cza, sam tkacz. Oni to 
~Jkowej. Pó'źniej występov.:ali§my na szczególnie pragną. popisać się przed 

im znaczne korzyści, prz!de dzarthł iJiedzie neto naltłiiłl łłlszel 
wsz'/stkim systerttal)'czfie oh;zt- ga;r;ety tak1 4 ly łtatdy pre,numera· 

yl analf ecł 
ż ł•d:i•/4 Wau.iawę Warszawskim Kongresie Pokoju, go- robotnikami łódzkimi. 

ściliśmy u siebie pi'Żeclstawicieli \Vie- Na zakończenie dyr. Sygietyński 
hi na1·odó'W ·walczących o pokój. Od- infO'I'ntUje, że w czasie pomi!;)dzy 
wiedziła nas również wycieczka kom- p1·ojektowanymi występami za gra­
pozytorów radzieckich, w Wyniku nicą r,espół jego będzie odwiedzał 
której otl'zYJn!l.liśmy zanr!ls7.:enie na ośrodki robotnicze w Polsce. Wszyst-

mywatiie swtljego pi~in:il w 111łefscd łbr beż pr.dst1t4d i " fjor• J4 dłfzj:· 
pracy już we wtzes111ch gddźłnacb mywał1 nie 1>on:osząc 11'1datk~fći 
rannych. wydatk6it. Pot:zyttając od biez•-

Ost:itnio znaczna liczba czytelni· cegb tygodnia, gazety nie b~ll,ą t1&­
ków zwróciła nam jednak uwagę na starczane w niedziele do zakładów 
związaną z tym pewną niedogo- pral:y. Wszyscy zaś pi:'ł!nl1iii~hll::t· 
dność. Mianowicie w niedzielę i rzy będą mol!li zaop(!łtywać się w 
w dni wolne od pracy ogół prenu- nie Ila nileśł:łł, w . dqw11l11it 17Bra· 
meralcrów „Głosu Rubotnlczego" n'm prtl!z sieHll! ltid!lł<łf idic:iłyfti, 
nici do~fale swojej gazety. Kulpor- W tym celu jtiż w dniu dżisi~ł· 
terzv fabryczni bowiem mogą ją szym ttli pierWstef strdtłle iaffli~· 
dostarczyć im dopiero w poniedzia- szczamy specjalny kupon, upra• 
lek. W rezt.tUacie więc czytelnicy .w~iający do otrzymania gazety nie· 
nasi, j:itenumhtiląty gatetę w zn· dzielnej. !{upon tein nitl~!y wy­
kładach pracy; albo muszą zaopli- ciąć i prtedłożyć w kiosku ttllcz• 
trywać się w niedzielną gazetę rla nyw, 

W ZPB im. I :bywJzi:l KościuSll­
k~wskiej zdrgan1zowanb a1a uczest­
łiJków Jtttts6w dla analfabetów wy­
ciecz.kfł dt1 Wa<.rsza-..'7)'. fiui:a, tio bli­
!!ko 46 8s6b licząca grupa, żWiedzila 
tras~ W-Z, Murzt:it,irn Narodd\Ve i 
zaporzi;iala się z zabytkami Wa:t's©a­
wy. Uczesłtllic:Y wycieczki e: zachwy­
tem i dumą patrzyli na sźybko ros­
.fiilcę .tttttlie Hz:Je:l.hfoe Molic:r. 

Zespół „Mazowsze" jest czymś 
całk<rwicie nowym w art;ystycznyin 
życiu Polski. Powstał on w Korali­
nie pod W ars22awą i rekrutllje się z 
utalentowanej młodzieży chłopskiej 
i tobotniczej. Aby zebrać tak licuny 
zespół przeprowadziliśmy badania 
ok. 5 tys. młodzieży, z tego znów 
500 przeszło przez „ogniową próbę" 
w hastiej Jjlfrsie i dllpiei·(l po tak sta­
rannej selekcji utworzyliśmy zespół, 
Hezący 118 as6b. Pochodzą oni w 60 
1fH:1t. t~ wsi, przy cym są to wyłąe11-
fiit:: dźlecl trJałlłrolnych i średniol'ol­
ltyt:h cHfrlP&!ir1 30 proc - to synd­
~Je !'obatników, 10 proc. jest potho­
dzenla rtefuie 'lniczego. W teh !ij!O­

$Ób polityka kulturnlna Polski Lu­
dowej, ohvi~rająca przed uta1entó­
\\'llną mldtlzię,żą robotniczą i chłop. 
ską nieograniczone moż!iwdści atty­
styczhego rdzwoju, znalaz!a sw6j wy 
trtz l'Ównież w bursie w Koralinie. 

gościnne Występy clo z§:ttR. Fakt kie występy 1,!viazowsza'1 na terenie 
ten -:- mówi dyr. Sygietyński kraju organizuje ,,Artos11• Jeżeli 
je8t dia nas szczeg·óinie cennym do- zHajdziemy uzttanie rl robdt11iczeJ 
wodem tiznania, gdyż w 2\SRR mu- Łodzi - ktlńcty z ttśirliecltem - tc­
zyka l taniec - jtl!k w ogOie wszelk!l na pew11<:1 wrócimy tri jeszcze nie­
sztuka - stoi na szczególnie wysb- Jednokrdtrlie i to nie tylko na scenę 

W t.łitłk6le żWietlzaniil ~acu zartt­
k&WegS ft gr~· ą Uczesihdlff>W wy­
tjedcl ~kB a slt'l ztiarla Hietalka 
fili. tt:tł.id Na tiWslł: . Wlłabi sle 'li 
Hlrrli W tlitłis~ tdtfu<H<;ę ~Sf1t:ttfii­
na:j~c okres swego pab:riU w ł.ibtlżi. 
Na t~rtt jetltuJk spótkattie Mtlbtni ­
ków ze 2:tl'!fuą Met~fką się hie skoi1-
czyło. Zofia N~kowska cza'Oro­
~ila całą grupę wycieczkową do -sie­
łtle, gclzi.~ stlędiłmo na miłej po~a­
wędce blisko 2 goditlny. Wszyscy jej 
~oście - l:fyi1 ~naUal:lec~ - zost,ah 
t1Bd<1r~tii pmez l?Jhaf1ą atitorkt:: 
jej bl!jtk.ami, zadpatrzo.Hfmi -..v au­
tdM11a:f. To przeżycie i -Milżenia wy­
fiitl!llorte ze ~iedzania ml~ej std­
iJ.cy tiozostarną na: d!ugo w parrlJ~cl 
uozestników wyci~etki. 

kim poziomie. tMfa.alrlą, ale prtetle 'vszystkhn efo 
~ostalisrny 1·&w)iiei'J zapf~szehi śwletllc fall'l·yczrtych i wiejskich wa-

p~·tez Prel!lY.dełHa. NRD - WilheJniii szejto woje-W6t.lzhva. 
Pieck1t do Bel'lina, gdzie wystąjlilrly ltozmoti:ę pr;;;ewowad;;;i/ 

mieście, w kibskach, a!Bo też tnbgq W zamiart za kupon wydawanf 
iit ctytac dbpletl>' yr porlied~lał~~·u będtie, prz~z spnedawcó"( ulicz• 

w pniach 9 - i7 sierpnia ht. rla 
śivlilh!Jw~·m kotigresie !łldtltlety !Ił!- T. Słupecki 
rrldkHrcyt::ztleJ. Nlłstęjttfl!i ' 11tlb~llźi!'1tńy 
p1·awdopodobnie tournee !>o khijach 

Redakcja „Głosu Robotruczego nych jitłr.ze1szy numer „Głosu Ró· 
oraz Pań~twowe Przed~i&bior~\'';?. JOJ!!!eze!!<( be~pł.g_!g!~· KV 

JAN :KffrASNIAK 
~~B łit11 t D!ttWI Ho§łiiłi~.tłtłtwskiej 

Mło.dzież posiada tu waninki 
wszeclistrorlnego rozwoju. G1ó,V11y 
nacisk !J.JOłożohy jest rta stkolenle ar­
tystycżne, kt6re obejmuje wszystkie 
!lt1tlstawowe j:ltzetltlłitJty z zaki'esu 
taftca i muryki. Niezale7-nie od tego 
uzUpelhia orta stto.ie wyksztalclmie 
og6lne oraz ideo1ogkzne, które pod­
nosi jej światlomość polityczną. Na 
terenie bul'sy młbdziet zorganiiowa-

tierrtdkracjl lHUb~lij. 
Dfacllegtl „Mar.!Jws:6e" wybrnlo 

Łódź ha miejsce pierwszego ;,nie-
warszawskiego" występu? 1 

- Naszł! ~ystępy -W r<>bdtnicz~j 
Ł()dzi m ailamy za pierwszy i naj­
waZńiejsl'ly sp1·a-wdtian przed wy­
jllztlE!m za grllhit:ę. 1>11za ty111 chceniy 
w ten spttsóll niejliktJ dali dol\lfltl !IJ!i­
szej wtl:'lięcBHtlścl dla klasy rolittthl­
czej, któi·ej zwycięshvtl ~11 PtJlsc;e 
Ltidllwej t.i111ożlhvllo nam 11owsta11ie 
i d!!ią~nięcie ilaszycłl sukcesów. OM­
biscie tfrtvtiież czujfł się silhił! tJtiwi:i-

Troska o zdrowie matki i dzi eka 
Na bdhytej ptżedwczota/ sesji ffa­

dy Narodowej hl. ł.&tI:d szHtlko by• 
la O.ht!lwJana sprawa rdzwojti opieki 
nad htatką i dzieckiem w naszym 
mieście. Zagadnienie to zostało 
łł-yczerp!ljąco naświetlone w wygltJ­
szonych referatach. Temat ten skon­
centrował uwagę radnych, zabiera­
jących głos w dyskusji. 

dsląjltiil:cia totlźł w zl!ktesie roz­
woju opieki nad matką,_ i dziecldcirlt 
$:\ b11rtlzo poważHe. Ułej!la rbzbU­
tłowie sieć żłobkow i jirzedszlwh 
btńz pbraditt dla dzieci i kobiet t:ię­
żarnych. 

Rdzwój placówek opiel<i nad mal­
l.a, i dzieckiem zawdzięczać nale.Ły 
~!alej trosce naszego rządu o zapł!­
wnienie malce pracującej i jej dziec­
~u 

1
najlepszej opieki. Szybki wzrosl 

liczny placówek opieki nad matką 
i dzieckiem spowodował jeunak pe­
wne niedocią~nięcia w zakresie ja­
kości ich pracy. Rozbudowując sieć 
poradni dla kobiet cięzarnych nie 
zwrócono dostalecznej uwagi na prd­
pagowattie tych placówek wsród ko­
bie! practtjących. Większość pa­
cjentek zjawia się u lekarza w ostał· 

• 

wzglę· 
innych 
kobie-

ttlln oktesle cią:ty, mlijąc lta 
dzie uzyskanie wyptawki i 
świadczeń, przysługujących 
cie ci.ężarne1 i położnicy. 

Dzieci w poradniach nie są jeszcze 
dtoeztlrte dd tateczrlą bpleką lekar­
ską. Na jedno niemowlę przypada 
1,5 porad lekarskich rocznie. Zbyt 
mała jest opieka nad niemowlętami 
w tere11le. Należałoby zwlęlcszyć 
Ilość godzin pracy pielęgniarek spo­
łcctrtych, wizytujących niemowlęta 
w domu. Brakl~rrt pracy ambulat!l­
riów dla dzieci chorrth jest to, :i:e 
tbyt wiele parad lekarze udzielają 
na miejscu, a za m,afo odbywają wi-
11yt domowych. Mnno Łych brakól\7 
w1stępujących w zakresle opieki nad 
n:emowłęciem, robotnicza Łótlż mo­
ie.. się poszczycić nie lada ~ukcesem, 
w stosunku do okresu przei.lwojen­
nego t1miet!elność nlemoWląt spadła 
bowiem w cią!(u minionego 5-lecla o 
7 ptoc. 

W interesie mal!k pracujących· 
leży stworzenie jak największej iloś­
ci żłobkow wielozmianowych i roz­
budowanie sieci żłobków tlla. dzieci 
chorych. · Należy też podnieść na 
wyższy poziom kwalifikacje persone-

Komitety blokowe troszczą się o czystość 

lu t:łdbku~ego I i11t1eMtlć wszfslkilłl 
żłtlbkom dtJ~re witruttkl lt1kll.io~ve. 

Prz~dszku1ci zllpe\Vnla dzlet:ibttt 
tttatek i:ltat:tiląt:-ye'1. najll!p~te warltrt­
k i tt!?,Wb ju. Siec !H:teclszluili i est jut 
poważł1ie rbzbudd~a11a1 btidtiją si~ 
illa ttltl1 tlrtl~te tto~e li!h1acłiy. Nd­
we przedszkola powstaną w r. lt. 
przy ui. Z11wisz,, Bojutłników Getta 
i Grażvny. Ponadło przy~tąpi się 
du butJow• t1·iech prt~tl~tkoll przy 
ul. Ziołowej, Now«izarr.ewRNiej i Nl­
dat'lllntil!J. Jcitlnym z pow:itniej­
szyt:k hrnltó\'r w prat:y 1rn~~dszkoli 
jest 11>, że 65 j:H:tlt:. per~cineh1 pl?da' 
l;!oRiczne\!o nil? • j:losłntla pełtinh 
kwallflk~cji zttwodbwyd1. Boll\c~ką 
jest i Io, te tiie wszystkie liu<lv11ki 
są dosfosowane do poltzcib ptzed­
szkbli. Warunki santlatnl? '" 40 
proc, przed57.l<0h nie są leszcie. do­
bre, opieka lekatska rtad ciźiccrtil htt) 
jest w pełni zadowalafl!ca. 

Zar6w110 o dolfcht:7-a~owych osh~· 
J$111ęciack plac6wl'k opieki na tł rt1~lką 
I dlliecl<ie111. jak I o wYstepujac:ych w 
tym 2al1tesie braltach, hi6wl1i żnbłc­
faiąt:y głh~ w dy~kusH rndhi. 

'fllw. b!!iJi:dWskl potlkte~lula, ze 
wizvtujac z ramienia Knhiłsll Zdtt1-
wia żłobek prty ul. Wattieńczyk:t 
&lwletdtila. if. potiatl 50 tJl'tlc. 111i!!l~t 
nie jest wylrn1·zystanych. l't·zycztną 
lel!o slanu f'zcct.'' jcist fald . że żło­

Akcja porządkowania naszego mia- przyspies?.enia prac, związanych z ak- bel~ jest jed11ozmiat10wy. Pdtrzebth11 
ita nabiera coraz większego rozm a- clą przemddunkową, przejął na sle- n1a lek prat:ttiąclch odpowl11t1E1jq ie­
chu. Rosną steregl tych, którzy do- bie czynności doręczania poszczegól- dynie żl11bki wielozmianowe'. Nn­
ceniając znaczenie czystości i este- nym lokatoiom knl'l meldunkowych. sŁępniP tow. l:hitrnw~kn po'tlkrdla, 
tycznego wyglądu miasta, nial szczę- te zbvt ~labo pt·nw!t.tlt.ołia je~l w t:t~ 
dzą pracy i wysiłków w ty111 Jderu.u- PraCO"'"nlty ORZZ ·UCZCl'li' t,łndat:h pr11oy al<bjn u~wh1dumłitluca 
ku. Wielkie pole clo popisu mają w tej " wśród matt:l{, muiucvch l'hore chie-
dziedzinie komitety blokowe, które 6 'OCZnl~ę "l d h I L d · k' ci. te mogą je 11111.il!~cić w iqfniei!l-
w większości wypadków kierują ak- I u u~ a u p0 ho-ra ZIOC iego cym Hobh•-lzolułcc. ~łnbek len dy-
c/ą porządkową. Cieka~y sp1>s6b Wczoraj w sall Okr~g'Owej Rady sponttit S(l mlelsc·amł. a ledyot4 
rropa11owania t:zysfości zasto1b· Związków Zawodowych, miejscowe 30. je~I wykut~yslanych. Ml'.lwczytti 
wał komitet b1okowy Nr. 470 koło TPPR zorganizowało akademię zwraca ttlwnocl!leśnie uwa!lę1 że w 

na Bałutach, obejmujący 91 posesji na poświęconą 6 rocżnicy pod'Pisauia niedostatecznym jeszcze stopniu 
ul. ul. Kniaziewicza, $w. Jana, Ks. ttkładu o pl'zyjaźni i wzajemnej po- wsród kobiet pop•tlaryzO\\lane są 
Brzóski, Sieł'akowskiego, Plotrowl· l'lldcy między Polsk~ a ZSRR. osiąl!nięcia klasy tobolhl<ltel w n• 
czoweJ i Pojezierskiej. MlanowicJe Uroczystość zagttił przewod11lczą- krcelc opilił<i nad matką i d'1tccklem. 
rozmieścił on we wszystkich domach cy ORZZ, tow. Sumcrowski. a na- Tow. Doma!lałowa w swe! wypo­
na widocznym miejscu kolorowe afi- stępnie tow. Kofta, wiceprzewodni- wicdzi :z.wró~ila 11w11ge .na t,o, :te w 
sze, wykonane prtez Jn!odziet ze szko· t!zącv Zarządu Grbdzkiei.to TPPR wy- żłobk:i.::11 opieka n~J tlttl:!ckteln o~ta­
ły Nr. 65. Obok okolicznościowych głoMił obszerny 1•efentt,' w kt6tym \nict!l si~ jedynie clo ir?skl o ie/.!a 
rysunków', zawierają one wezwanie podh.·.reśllł !?okojow,y cłmrakter go- wyg.odę 1 :tdt·ów)e. Z1rniedbnt10 nh­
c1o przeJJtrzegania czystości i po- spodarki .Związku Rad~ieckiego. lo'Tl11lt1l . calkow1cie stronę wycho­
tzątlku, Osiągnęło to pożądany sku- Długotl'walymi oklaskamJ i okrzy- wawczą 1. sprawę rozwoju llmlslr­
tek i obecrlie wiele posesji wy!(lącln kami na C'Ze~ć wlelklE!g·o chor~żego w~!!o clL1e.c~~ · Na .. to zal!atln !!hic 
ftiź echh.tdnle i porządnie, znikrt14ły pokoJLi, towarzysza Stalina, zebrani ha PlV Z\\ll'ac1c ~zczeJiolną 11wagę. 
śmietniska i kupy gruzu, a na ich pl'zyjęli i·ezolttcję, w któl'cj posta- . Tow._ Swl~o~hlk~w• podkreślił~, 
miejscu powstają klomby I kwietnilti. nawiafo wzmóc swe wysitki w walce z~ ~0~1eczn.osną fes~ t~zezerzem~ 

Komitet blokowy Nr. 470, w celu 0 utrwalenie pokojll •1eo1 złcbkow trzvzmianowvch, !!dy,. 
-::=:;::;::::::::::::;:::::::::-:-::-:--:---:::--=-----------· ------- lezv io w in lcresl e ws zys lkich ml!• 

~llHIHll~~·•••1•1illłll31 m, l']lllllllll'Hll[pt••lflllllłll~llMlł~t•llllll lek. W niedosta.lec7.nym także slo-

l 11 I 
- I pńiit twraca się uwa11,ę na 7.apewniu· lllj „ t .„ I Jllai , ,„ ,,, I r~. nie gtalej opielti lekarskiej dziccio111 •• 1~ I 1 'W 1111 

4 ,~ przebr.waiącvm w żlobkach, żlobei•: 
Hlłll fttfłl U Hlftl 111•1 m•i l•111d Hllld llł•ll U przy Zakładach StaJinowekich był 

w okresie 2 m1es1ęcy pozbawlo• 
AKADEMIA ZARZĄDU 

GRODZKIEGO TPPR 
Dzisiaj, 21 bm. o i'Odz. 18 w świet· 

licy ZPB im. Ma.rchlewskiego, Za­
rząd Grodzki TPPR organizuje aka­
deml~. na któtej wygłoszony będzie 
odczyt pt. ,W VI rocznicę układu o 
prżyjafni i wzajemnej pomocy mię­
dty Polską. a ZSRR". Po części ofi­
cjalnej przewidziana jest bogata 
część a.l'tystyczna. 

DZlś lłECITAL CHOPINO\YSlU 
SZTOMPKI 

Dziś, w sobotę dnia 21 kwietnia, 
ó godz. 19.30 „ARTOS" organizuje 
w sali Państwowej Filharmonii reci­
tal ch0pinowski w \<rykonattiu śwla· 
towej sławy 1'.>ianisty Hemyka 
Sztornpkl. Pozostała niewielka llość 
biletów do nabycia w ~sie Filbar· 
m<>nii :DtZJ' ul. Narutowicza Nr 20. 

KONCERT NIEWIDOMYCH ,\RTY- ny leknr111a . 08\alttia otlwolnno t 

S
TÓW przeds7-koiu fabrvdzne~o lcltarPln, nie 

Dnia 22 k1~ietniR o godz, 19,15 w sali 
Mło~ziegQwcgo Domu Kultury przy ul. 
Mommzki 4-a odbędzie się konrrrt w 
wykonaniu arl)•slów nicwi<lomvch. D·1-
ch6tl z kontćrtu pttett1nttu1;y j1•~t 1111 
ocłhutlowę stolicy. 

DLA DZIECI KORłlAf<SKICH I 

S!u~lrncze kursu parby.Jnego II 
stop1ua pt•zy Zakładach Przemysłu 
Dziewiariikicgo im. Emilii Plater 
zebran~ kwotę zł. 60.50 przekazali 
na :pomoc cila dzieci koreańskich. 

DYzURY AP'fEK 

pzisiejszej nocy dyżurują nastę­
puJące apteki: Pabianicka 56 Piotr­
kowska 127. D!tSzyńskiego 59', Zielo­
ny RJ:nek 37, Wschodnia 54, Lima­
nowskiego 37, Al. Kościuśzki 48. 

Nr telefonu Pogotowia Ratull.kO· 
we20 104-44. 

daiąc znstępcv. 
Pozo~Łali radni. zabierający !flos w 

dyskusji, zwt·ac:ali ttwalię na koniec~­
no~ć twlęk~ze11la ilo~ci łói;,ck dln 
IJOłożnio w szp!tulach. poprawiertia 
poziomu onieki leknr~kitij w żłob ­
kach i ptzeclszkolAch. 07.vwienia pra­
c\" komitetów rodtlciehkich i opiti­
kuńczych. sk1crowtu\la uwagi \Vy­
dio;iału Kultury i Sztuki n1 e9tetycznv 
wygląd J>rzedszkoli i nn sprawę dostar­
c~ertia d:t.ieciom kuHutalhcj rozryw­
ki. 

Zar6wrto 11nttl11ta ro111wofu opieki 
nad ni!l tkĄ I dzieckiem ortedR ta wio· 
na w 1•eferalach i koreferatach lak 
i d~sku~ja \vy~unęly sżere~ wnio­
sków I dezyderatów, których reali­
:r.acią zajmą się odoowierlnii- w• r[zin­
ly Pre;r;ydium Miej5kitj R"dv Naro­
dowej. Por:wóli to na 7likwidowa· 
!1i.:! u~!erćk i niedodągni11ć, Wy~tępu­
lących w pru:y placówek opieki nad 
matka i dzieckieDl. 

ZPB • 1m. Armii Ludowej pierwsze w lodzi 
wydały wielonakłHdową ga~etę fabryczną 

Zl!łdga ZPJ3 ihl. .Um[i Ltltlowej1 
1!) btn. przeiywala t1roczysty dziefl. 
W dnilt ty1i1. zb!ltał \vydarty plehv­
sz:V nutner pisma zakłltclowego -
wielonaklticlfi«•ki „OŁOS ZAŁOGI": 

z~tę poz~ godzinami . pracy. Ptze~ I gazetyi będziemy dzi!!lic się wsp6l­
wy_kon11111e naszych zobowiązań nymt troskami i radości!lńil, fije. 
~w:ększ:m~y nl.le1zą produkcją :- J?Y 11stannie walczyc o zwl~'kszenie pro­
dałemy \'.:1ęceJ ga;.et, wy dajecie w1~- Łlltkcji i pod1'oszenie j~j poziomu. 
ceJ ~ie.traw tkam!! - ~ym snutym Pt·acownik tka1hl toi.v KowalS'1d 
\\'.,;p~lme. przyczymam:-r się do mnac- tak powiadlt: - :Pddoba ~i się futr: Załoga licznie stawiła się w 

~wietlicy w oddziale tkalni. Zja-
wili się starzy, n1łotl:d, ptzyby!y 1'0-
bomice, fJJ-ztszli tol1t1t ni1·y Wsincy 

!llaniaN~~ ~bo~~1 poko
0
J1u. Załogi'" _ drio nasza gazeta. Już w pierwszym 

z P1 mo „ os numerze czytamy o ł!aszych · ;.. 
~lwi!'l'dzlln pi·iotlni;rn lt•n pracy, tow. · . . b · : 081.ąK· 

Nt1l11J1tlic1• i 11JlnJlttll-.1 l/Jlł 1111 . ,l1111ii l.t1ll'llll t•J z ztrllllrrP<olttml!'ln 

fJil'l'tl .'LY 11111/ter „rJlu.~tt 1.11/uJ!;l" . 

pragnęli wziąć udaiał w tak uroczy­
st;v111 zrbntnit1, t1rzędzohym z okazji 
wydania pie1·w tego nilnteru „Olo;n 
1.alogl". · ' 

Zebrnnie ;.:;agaił przewodnic~4cy 
1·udy z1tkhulowej, t.t1111• Huie. Na­
btę1111ie zal.11'11.t g·!os l scln'etutz Ko­
mitetu ZaldadtJ\Vego PZPR, tUw. 
l\nrnś. 

- W .dnit1 dzisi1o1.]szy111 przety\l•a-
111y nlecodzienną tlruezystość, wita­
j:~c L'!tdtJśttie pietwszy łllllner mtsi'<e­
g-o pi;;ma „Głos Zalogi" - mówi~ 

tow. Knruś. - Bedzie 0110 pucntll­
wiało do na-; naszym ws1Jólt1~•m ję­
.żykicm , Lędżic tlociemło do każdego 
jJlldyjJJilrn, do !rnżdc~·o robot11ika 
n11Bz~·c11 zalducló\1-. wyjaśniająe poli­
t~·kv httRiej partii i r;r,11du. Nasz 
„Głos Zalop:i" p1·;r;ycz~rni ei~ da li­
kwldowan]a braków, pombie nam w 
walce o !Jiany protlukcyjne. Dzięki 
temu ztloltt111y s~ybriej usuwa~ tra-

Dieftbawskn - to ' naszlt now11. broń. 
1,Glos '.7,i1lo!!:i" bedzie nam pl'zcwo­
<l!i!ił w walee o przedterminowe '''Y· 
konanie zadllń prodnkc~·,jnych, w li­
kwidowani u marhoLr!twstwu. Pismo 
to zes1101i nlls je~te ze hardziej, sta­
ni~ ~ię w~· ra11e111 1in~i;vch osit,1gnlęć. 
„Glos inłogi" po'11101.c nam \V prted­
terminowc.i realizncjl Planu li-le 
tnicgo i w wnke o pokój. 

. 'vV imienin redakcji „Głosu Robot· 
niczeg-o" urt.emliNił tolL Aclan10\P 
ski, skladafoe załodze serdeczne no­
zdru\rii.'ni11 z okazji wydania pierw­
szego numeru ,.Głosu Załogi" oraz 
życząc zuloclze i kolegium redakcyj­
nemu o\Vocnej pracy i skutecznej 
walk~ o przedtermi11owe wypełnianie 
zatlan produkcyjnych. Nasteonie za­
brał głos 1111.czcltt~r dyrektÓi· ~l\kla­
clów, tow. Rogniil'tskl. 

* * ' 
!1iącc nas bolr1c:.1ki i braki. Glos 
'.lałogi" będzie naszym przm,:~dni- Po zako11.czcniu uroczystego ze. 
klem ~v walce, o tirzedterminO\Ye wy- brania robotnice i robotnicy maso­
ko11!1rt1c zud1111 lJlu.nu Il-letniego i w Wo nabywali i z zainteresowaniem 
walce o pokój. ci:ytali swe nowe pismo zakładowe. 

Przedstawici!!I z:ilogi Zakładów Oto, co oświadczyli robotnicy: 
O,t·nftcinych „IJrn~a", low. 8truk, - Cicaz1t się barcbo mówiła 
o"wlndcllyl: - Zn!oga mlsi!ych za- obciiig·nczkn, tow . . Strzebiecku _ że 
kładów prze?yla wam. zulodze Za- ~lllysknliśmy wła~nc tiisma. Będę tez 
kładó,~ im. Armii LudOWl\i, z okazji ' 1 · w 
Wytlamn iiict·ważezo numeru ,,Głosu Je,\J'O wspu .P1·acow111kiert1. ten spo „ ~ . . sób uda i'lę nan1 s?Jvbeiej usuwać 
Zalof.\·i" R'Ornee, 1·oboc1nr,ik1e poztlro- brnki i niedorna"'ani~ le , · 
wle11ia, Nasi pracownic~· w rantach swa pracę osiąg:iąc 'coi"tu P53~Ją.c 
Czunu l\Ia jo1ve•"O d1·L1lro\"h]' t I d. j ' • <z • wyzsz~ 

'•' • ,.. • "' i i;: ga- wy a ność pracy. Pisząc do naszej 

Oddilał Centrali Sp6łdzielni 
lnw:.Ud6w w Łodzi 

11?daje ~o ':"iadoJności, ie Dyrek­
c1a przy1muie we wtorki w godzi­
nach od 16 do 19 w sprawach za­
.>.nle11 i odwołań na działalność 
Oddzlalt1 i Spółdzielń Inwalidzldth 
z tcrettu miastu Łodzi i Woje­
wództwa Łódzkiej{o w lokalu 
Dyrelu~ji w Lodzi, przy hl. ł>iołr­
kowsklcj Nt 51. 3~4 

PANSTWOWA KOMUNIKACJA 
SAMOCHODOWA 

_,. Ekspozytura Towarowa Nr 1 
Lódź, Gdańska 81. 

Tel. 125-10, 145-20, 121-73 
tlla wykort ystania powrotnych sa­
mocftiJdów przyjmuje ładunki cało­
snrrtochorlow~ i drobnlcowe w kierurt­
kach: 

;J00~80(:)(:)(;)(-1C:Jl'.:)00000000<'l(:)C:)(:) 

Tomaszów Maz. 
Opoczno 
Zduńska Wola 
Sieradz 
\'(/leluń 

Kutno 
Low i cz 
Piotrków 
Radomsko 

Centrala H·andlowa 
Przemysłu Metalowego 
Biuro Sprudaity Prtelńysłu 
Prccy11yJt1ego I Optyctnego 

w Locfal j ul. Wi~ury 21 · 

ROZPROWADZA 
„ ,1t·J I v fotdgtnElcżnc. zegary. 

•lol} kreślatolde, miltroskop' 
+1·u7 rrlvk'uly wchodz(\ce w za 
• re~ oply'd okularowei. m sirll 

menlow precyzyjwych itp. 
385 

I 
oraz kompletuje ładunki zbiorowe 
do wickszvdt miast Polski. 381J 

i Pracu~vn1cv poszuk1wan1 
I Zdoln;v:ch konlystów{ki) eatn1d11i 11n. 

:~;ch1~11ast Centrnlny Zarząd Techni-

1 

?_:-: :1_eJ. Ob$fugi Rolnictwa. Łód:t. Al 
l\.o~c1u.s?.ki 41i. Zgloszenia osobiste 
1l" Dz1ałt1 Pe1--;onąlnego. 378 

r :1 ~~· nic~·a budowlanego. inżyniera 
llll ·hn~tkn,_ tokarzy-metalowców i 1·0-

b?tl1 kow ftz:y<cinsch (męzczyźni i ko 
biel~· } zatmdnią od znrnz Zaklnrlr 
Pr~L m;\lslu Barwników „Botuta" ,~ 
Zg1erw. Zgloszenia przyjmu'" Dział 
Personalnv 377 

męciach i oląc~kach. P1ązą tółidt-
nicy, majstrowie i kierownictwo. Wi­
dać. że gazeta nasza jest naprawdę 
11Głosem Załogi". 

Inni robotnicy r6wniei w rozmo­
wach swych wyt·aiali za<iowoleńie 
że są pienvszą w Łotlzi załogą, kt&'. 
rn posiada własne pismo zakład6we. 
Dz.ięki tt=!mu - podkreślali, - bę· 
d.z1emy mogli skuteczniej twalciać 
t11ert1bstwo, piętnować zło, jak ró\f· 
nicż pis.ać o swycłt osięgnięciac:h. 

(Kor.) 

TEATR Y i . K I N A 
NOWY - godz. lfj - 1,Po~mat f16• 

t.lug-og:iczny". 
11\'I. JARAO~A - godz. l!J - „Wt&­

czór Trzech Króli", 
POWSZEOHNY - godz, 16 i 19.15 

„dhorv ~ urojenia'1, 

PA1i.r$1'\vowY TEATR. ŻYDOWSKI 
godz. 19.30 - ,,200.000". 

r,u'l,1~IA ---:- godz. 19.ló - ,,l1lullió­
ne melodie". 

PfNOK!O - godz. 17 
szata kr6la"­

ANLEK!N - godz. l '7 
rybka". 

„Nowa 

„Złota 

ADJU~ (dln mldtlz.) - „Stie11:H\ 
Rnllm'1, godz. 16, 18, 20 

BAJKA - „śmiali lu dzie". 
godz. U!. ~ 

l.JAł/.l'YK - „Bi·acla BE!nthin" . 
~odz. 16, 18, 20 · 

ODYNIA - )'togram llkt.ualności 
Kraj 1 Zagt." Nr 1ti•61, f>'k'.F ~r 
17-61, ,,Wl!!ty11cy ni\ :iitllrt". „NA-. 
uka i technika". Nr 10·60. 
godz, lfl_ 16. 17 ti- 1~ <?O 21 

\ILODA GWARllJ,Ą rdlo 1n1n(1z:eży) 
„Nowe pokolettie". godz. 16, 18, 2o 

MUZA - „Rzym - miasto otwarte" 
godz. 18, 20 

l:'OLONJA -· „Bracia Benthi11". 
godz. 16.30 18.3() 20 30 

PRZEDWIOBNIE - Ct~kaj na 
mnie-'' go·dz. 18. 20 •· 

REKORD - „Diabelska gi·ań". 
godz. 18, 20 

.JtOl30'rNIK - „ Urwis Ga wroehł" 
godz. 18, 20 

RO~A - „Zapora"„ godz. 1Ś, 2Ó 
81'\ .UW ' ,Wtlt · ·\1• 111 :H~llile-

ra". godl'J. 16 18, 20 
śWIT - ;.Roz~pie11'Ma dolill11" 

godz. 18. 20 ' 
'I' A tRY - „Prt.ybrana cór!ca•' 

gotlz. 16, 18.18, '.!0.30 ' 
WISŁA - „Wiclkopr11'1!11de hulanki" 

godz. 16.30. l 8 30. 20.l!O 
WŁóKNlARZ - „Wielkopańskie 

hulntild", godz. 17. 19, 21 
WOLNOść - „Ucieczka z ni·Ml'óll" 

!l'"'· 11; I ·' ;111 

ZACHĘTA - „Dzielny Gajc1i" 
)( " il. li- 2(J I 

Co usłyszymy przez radio 
Progr1ttt1 na su!Jote. 21 kwłetttłll 
~l.50. „Głos m11j1.J, kobiety", 12.04 

Dz1enmk. 12,15 PrzeL·wa, Hl.30 Atld. 
szkolna .dla klas 11! i IV. 13,50 Kon­
acl't solistów. 14 .. 20 PnE!gląd kultu­
~·alny 14,30 Ami. szkolna dla kJll!I 
1ocealnych. 14,50 Koncert orkie11t1•y 
PR 15,M Aucl. dla świetlic dzleclę­
cy,c!· 11.J.OO Koncc1-t 2ołistów. 16,20 
. .:i;ięthuniy pt·zyje11111ie cza,; wolny 
o~ prncy". 111„25 I<otwert i·o~ry\\'k, 
1/J 45 ,Aktualnueci lódzkte, 1 i .OO Wla­
'::m10sci popołudniowi.'. , 17,15 Muzy. 
k„ ludo\':a. 17,45 „z frontu l •l\laj 
'~~" ''.h;tz!ł1i" 18.00 Lekc.ia Języka t'O: 
8? Jakiego. 18.16 Aud. s!O\\ltlll•b\U• 
zyczna w rocznice: !Jodpl~n11ia ui<ladu 
!-ol5i;·>·Radzieckiego o przyja~n : i 
pomoc~" 18.45 l<'cJ:eton tygodniowy 
1(1,00 1. Ws7jecllnfro Radiowa'' 1 :l,20 
A~?· 1. c~·du: ~tunislaw i\lon.utz­
~ r T ~o.oo Dziennik. :?O,:?O .,z fro11tu 
'· ihnJ zobj\\'h7.:Hi' :.!0,45 „P1•zv so· 
no<'fe po tobor-!e'' ;!l ,16 Muzyka i 
uktua.111.ośel . 22,20 .Festiwal Muzyki 
Polsk1eJ. 23.00 Ostatnie wiadomości 
23.10 Muz:vka taneczna. · 



• !Sb'. s '.Nr lD! 

----:-----::--~~-;-~----~~--~~---------------------------~-==-----------------------------------------------------..-...-.... 

1 WlADOMOŚCl SPOR10WE--, 

D.OBRY PRZYKŁAD 
Sylwetki naszy~h 

reprezentantów 
na Wyścig Pokoju 

Jednym z najważniejszych zadań I wek szkół województwa łódzkiego Do Różycy zjadą w niedzielę dru-
naszej kultury fizycznej i sportu, w koszu męskim. żyny szkolne z Pabianic, Piotrkowa, 

Co pisała prasa łódzka w dniu 21 kwietnia · 1931 r. na który specja•lnY nacisk kła- Wybór na Różycę, gdrie znajduie Toma~zowa Mazowieckiego, Alek­
dzie uchwała Biura Politycznego się jeden z najlepiej pracujących w sandrowa i Koluszek. Drużyny tę 

ZAJSCIA PRZED LOKALEM 
P. U. P. P. 

cy 4.000 dolarów rocmie - posia­
dał w seeściu bankach specjalne 
konta. Majątek jego wynosił ogó­
łem 2 1niliony dolarów. 

KC PZPR, jest zdobywanie naszym województwie LZS, padł po są .]uż tak zaawansowane, że z pew-
dla naszego . ruchu spcrtowe- uzgodnieniu z zarządem Szkolnego nością pokażą w Różycy grc: na do-

Wczoraj przed lokalem P06s1two­
wego Urzędu Pośrednictwa Pracy 
przy rz.biegu ulic Narutowjcza i Ki­
liń&kJiego zgromadziła się wielka 
liczba bezrobotnych, domagających 
się pmyjęcia do prac sezonowych i 
budowlanych. 

go liczniejszych mas młodzieży o- Klubu Sportowego przy Liceum O- brym poziomie sportowym. 
raz ludności pracującej miast i wsi. gólnokształcącym w Koluszkach, Na tw·niej do Różycy przybędą 

Cel ten najłatwiej osiągnąć przez który jest organizatorem tej impre- przedstawiciele władz 'miejscowych, 
organizowanie różnych imprez mn- zy. Sprowadzenie kilku drużyn, sto- partii, organizacji młodzieżowych, 
sowych oraz imprez propagandc - jących na doQrym poziomie sporto- ZSCh, ZMP oraz przedstawiciele 
wych, w najbardziej przystępnych wym do Różycy i będzie nie tylko szkolnictwa, co jest jeszcze jednym 
dla wszystkich gałęziach sportu. doskonalą propagandą sportu dla I dowodem, jak wielką opieką oto­
Do tego rodzaju sportów zaliczyć jej mieszkańców, ale zarazem dal- czona jest kultura fizyczna i sport 
należy przede wszystkim piłkQ rę- szym wyrazem pogłębiającego :;ię w naszym, budującym socjalizm, Potlliewa'.l bezrobotni nie rozesrzLi 

ai.ę - poli(:ja użyła broilli. Kilku­
dziesięciu demonstrantów areszto­
wan!' i ~rzeWtierz;i.ono do więrz,ienia. 

TRAMWA.JE JEŻDŻĄ PUSTE„. 

Dyrekcja Kolei Elektrycznej Łódz­
kiej rzanotowała dalsey katastrofal­
ny spadek wpływów za bilety tram 
wajowe. Jak się olrnzuje tramwaje 
łódzl(ie kursują praw.ie bez pasaże-

czną, a więc: szczypiorniak, siat- współżycia pomiędzy sportowcami państwie ludowym. 
(Kr) kówkę i koszykówkę. miast i wsi. 

;rów. Popularyzacja tych przyjemnych, 
AMERYKANSKI Sron ~ . do mających duża wartość rozrywko- o d • 

„SYSTEM WŁADZY" ten prrz.ycrzy S'lę wą sportów, może nam zjednać dla U Z D 
komplcroego braku funduszów na kultury fizycznej poważne zastępy --t 

Jak stwderd1ZOI10 urzędowo - ban remonty i konserwację wozów nowych zwolenników. Wychodzac z S tka . 'łl kii 
d yei chicagowscy pł·acili urzędni-, tramwajowych. Dyrekcda K. E. Ł. tego założenia, Wydział' Oświaty tałpo d ~ pi ~a~s - ~ 1 . ~i ~~= 
kom policyjnym w Chicago 'Około . . . • . . . . _ przy Prezydium Wojewódzkiej Ra- s Y 0 w ane .. u ro .01!'-YC su~ 
10 milionó}v dolarów rocZDJie za ~mterna z.lik::idowac szereg ?0m.ą. dy Narod°'.vej zezwolił na zorgani- I dą. ty1k 0 , ~~kama 1! ligi, ~ ktor~~ 
ochronę swych 'interesów". I gow tramwaJowych na naJmmeJ zowanie w nadchodzącą niedzielę naJbard'Z1eJ mtęresuJe łodzian m 

" Kialpitan policji Smith, izarabiają- uczęszcżanych liniach. .I we wsi Różyca drugiej puli rozgry- ,.Włókniarza" (Widzew) rz najgroż-
niejszym jego r ywalem „Gwardią" 
warszawską. 

O Starym Mieście i nowych ludziach 
Warszawa powstaje nie tylko z ce- I na wzór cegieł gotyckich - 1:ak, jak nym pt·zez komitet partyjny i rad~ 

gieł, żelau;a, betonu. Powsba1je także I tego prag.nęli robotnicy. zakładową sipecjalnym wykładom l 

& głębokiej miłości narodu, który · Pomyślmy, jakby to bY_ło prrzed dyskusjom. Odbywa.ją się one bądź 
wpraągł historię w nowe życie, któ- wo}ną, w Polsce kapitailistyC'Z11ej? w terenie, bądź w sali świet1icowej, 
ry buduje nie tylko MDM, crz.y Me- Gdyby nawet któremuś z za·trudnio a wykładowcami są najlepsi specja­
tro, ale także z naj\\rjększym pie- nych przy pl'acach konserwa.tor- liści w tej dzied~e - profesoro­
t yzmem rekonstruuje dorobek kul- skich robotników przyszła taka I wie uniwersytetu, linżynierowie. Hi­
tury nrialJonych wieków. 

W Muzeum Narodowym przed o­
b~mi stairych 1nllstraów, przed­
stawiającymi W.a1rszawę pnzeszłości, 
n~ernadlm przystaje warszaw&ki mu­
rarz. Z zaintcresowan!iem bada, po­
równuje, czy jego dzieło - odre­
staurowana kamden~czka na Krn­
kowslcim Przedmieściu, CJZY Nowym 
Ś:\l.riecie - ll!ic nie straciło ze swego 
piękna. Czy jest napriawdę taka sa­
ma. Ta troska o autentyzm, że­
by· było tak $l'ięknie. „jak na rysun­
ku" przyśwdeca l'll8łodrie, odbudowu­
j~e;j Stare Miasto. 

Do kierown!ika budowy pNyszła 

„GwaTdia" warS12Jawska, jak do­
wiadujemy się, wybiera się do Ło-

Piłkarze polscy 
wyjechali do NRD 

WARSZAWA. - w nocy z 19 na 
20 bm. wyjechała do Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej ekipa 
piłkarzy polskich. 

Piłkarze, jako reprezentacja 
CRZZ, rozegrają dwa mecze z re­
prezentacją NRD oraz 1 mecz z re­
prezentacją Saksonii. 

Miejscem spotkali będzie Berlin, 
Drezno i Lipsk. 

W skład ekipy wchodzą następu­
jący zawodnicy - bramkarze: Bo­
:rucz i Jurowicz, obrońcy: Gędłek, 

Glimas i Wołosz, pomocn~cy: Brzo­
.ozowski, Kaszuba, Szczurek, Susz­
czyk i Wieczorek, napastnicy: Anio­
tła, Cieślik, Gogolewski, Jaśkowski, 
:szymborski, Trampisz, Wiśniewski 
ii Wesołowski, kierownik - Szym­
kowiak, oraz trener - Koncewicz, 

d2'i w swy·i,n na·js!illl!iejszym składzie, 
wzmocniona graczami I ligi: Gier­
watowskim, OehffiQńsk:im, Wiśniew­
skim, Olszews~im, braćmi Marusz­
kiewicrzami, Waśko oraz wycho­
wankiem „Widzewa" Cichockim. 

„Gwardia" wairseiawska, jak wie­
my, gra twardo, nieustępliwie, toteż 
łodzian.ie wystawiają jutro swój 
najs:ilniejs.zy skład. Wyglądać ma 
on następująco: Uptas (Olesiak), Ko­
pnniewsk,i, Kopera, Baja.n, Slaby, 
Sołtyszewski, Marcini.a.'k, Szaliński, 
Pawlikowski, Wiemik i Róży<:ki. 

Jutrzejszy mecz pomiędey „Włóli::­
niarzem" (WJdzew) a „Gwardrl.ą" 
(Warszawa) e-ade<:yduje o pro\vadze­
niu w drugiej grupie rmgrywek II 
ligi, a w<ięc toczyć się będzie o dużą 
stawkę, tym większą, że spotkaniie 
rewanżowe odbędzie się w Wars:aa­
wie, gdzie łodzianom trudniej bę­
dzie wywalczyć zwycięstwo. 

Wacław Wójcik ~CWKS) lat 31 -
urzędnik. 

W Wyścigu Pokoju startował 2 ra­
zy w 1948 r. i 1949 r. W r<>ku 1948 
zajął w klasyfikacji indywidualnej 
3 miejsce, a w 1949 r. - 6. 

Wójcik dysponuje b. dużą wytrzy· 
małością, a ostatnio bardzo -popra• 
wił szybkość. 

Słabą jego stroną jest brak koń· 
cówki na ostatnich metrach. 

Mistrzostwa ·pływackie 
szkół średnich 

W niedzielę o godz„ 9 rano na ba­
senie MDK rozegrane zostaną mi­
strzostwa łódzkich szkół średnich w 
pływaniu w konkurencjach żeńskich. 
Finały rozegrane zostaną tego sa• 
mego dnia o godzinie 16. 

Zebranie uniłikacyine 
sędziów \ekkoatf etycznych 

Spotkanie „Gwardia" (Warszawa) Komisja sędziowska Sekcji Lekko· 
- .„Włókniarz" .(Widzew) odbędzie atletycznej WKKF zawiadamia sę­
się na stadionie przy Alei Unil o dziów lekkoatletycznych, iż w dniu 
godzinie 16.30. Bilety na mecz moż- 23 bm. o godz. ·1s odbędzie się w Jo­
na nabJ'.ć już drcistl.aj w MDK ~y I kału s~kcji p:i;zy ul_. Piotrkowskiej 67 
ul. Momuszlci 4 a. , zebrame umflkacyJne. 

Sezon sportowy w 
w całei pełni 

ZSRR 
pewnego dll!ia delegacja robotni- N 
ków. Położyli pr?.ed nim na stole Q ringu 
k:łka cegieł... I pyta.ją, jak to bę- h 1. Wł 'k - " MOSKWA. Tegotoczny letni I dy bolvserskie, siatikówki i koszyków-
cl.zie z cegłą na rekonstruowanie W a l " O n1a1•za sszon spo1•towy w ZSRR rozpoczął kii. 
murów obronnych. Bo przed wojną, Wczoraj wieczorem w hali „Włók- się wcześniej niż w roku ubiegłym. W Moskwie odbywają. się już bie· 
to do gotyckiej cegły doczepiano Tak będf! wyglfldałr, murr. obronne- Warszat1.'Y, ~roku 1956. niarza" na Widzewie rozpoczął się Na stadiony tl boisika wys-zły już set- gi na przełaj i towarzyskie mecze 
zwyczajną. Ale ich robota musi jna- ogólnopolski turniej pięściarski o in- ki tysięcy młodzieży nie tylko w po- piłkarskie. Oficjalne otwarcie .sezo-
czeJ wyglądać. dywidualne mistrzostwa bokserskie łudniowych częściach kraju, ale rów- nu nastąpi w dniu 2 maja. W dni11 
„Myśmy myśleli, panie mzynie- myśl do głowy - my. byłby z tego storfa Zamku Królewskiego, histo- ZS „Włókniarz", Mistrzostwa otwo- nież na północy. Wszędzie pierwsze tym na stadionie Dynamo odbędlł 

Me. czyby się nie dało wykombino- rezultat? Oceyw.iśC'ie, że nie. Jakże i·fa Starego Miasta, dzieje rew'Olu- rzył przedstawiciel ZS „~Vłókniarz", zawody sportowe na powietrzu za- się wieLkie zawody lekkoatletyczne 
wać takiego składu cegły, żeby jej ciężko było bowiem wówcrzas opie- cyjnego ludu warsxaws:kiego, ściśle tow. Borowski. W pierwszym dniu mieniły się w wielkie świi:to kultu- z udziałem czołowych zawodników j 

!Ile można bylo od starej od c·óźn'ić. kować się 7..abytkami! Konserwaro- związane ze Starówką - oto tema- odbyło się ponad 30 walk, z których rs fi:'lycznej mas pracującyc11 i mło- zawodniczek oraz tradycyjny ,mecz 
. b' - . r1s ~sto be7s,a<łn.ie opuszczal.b .rę::-~ ty poruszane na wyJ~adach. wyróżniły się walki: w wadze kogu- driieiy. · piłkarski . o ~· · l:tl t ~' isRI\{ · 1\ę-

'1.'r".t~ba by Ją też ro ic maczej - wobec" ws.r.echwła~y ka,pit,!ł]\.!1.Qw. Uczą się wl~ młodzi i stąi;ty, ciej Turkawka (Dzier:Zoniów~-Czoreś W- Ba~at odbyły sl~ ma~owe 7'aWO· dz-y mistttem "Z\ ~ku~adzie~lticgo 
nie maszynowo, tylko ręcznie:„". Nie pomag~ly żadne l.ntenvencje, kobiety i mężczyźni. Komi.tet .par- (Kalisz) oraz w wadze pół:kedniej dy lekkoatletyczne. W biegi.t na 3 CDKA i zdobywcą pucharu ZSRR -

Instytut Techniki Budownictwa żadne prośb:v, że cenny zabytek 'kul- ty.iny i rada zal<ladowa cwrganizó- No!!ajski (Lódż) Zatkiewicz km starto\\'alo 1.500 zawodników, w Spartakiem. 
przysląpił do prób. Sprowadził z tury polskiej nisze?..eje. Wlakiciel waly kursy S7J<0lenia: mut·arskie. (Brzeg). Pierwszą walkę wygrał sztafecie mlodzicżon·cj wz ięło udział 
k.ieleck!iego :i:elazisty piasek, dobie- nie pozwalał, by mu się ,,wtrącano'· ciesielskie, malarskie i sztukator- przez t. k. o, w III rundzie Czoreś, 35 ze:>polów szkoln~·ch. 
r.ał odpowiednfo proporcje piasku i do jego własnogci. skie. drn~ą Nogajski na punkty. Niezlą Spor-towcy górnicy zagłębia Delegacja radziecka 
cementu. Żeby cegła mi-al a ten sam Dziś to barbarnyństwo nie mieści To tylko drobny ·wycinek war- wulkę stoczyli równie,;: dwaj łodzie. <loniecldego wzięli masowy udział w 
kolor, tę samą fakturę. żeby s:ę pa- się już w głowie ludzi odbudowują- · saaw~kiego ż.v<:i-a. Tego, jak lude.ie nic Kowalski z Olczykietn. Wy!!ral zawodach lekkoatletycznych w Sta· na obradach FIS 
tynowała. cych War1'zawę. Każdy pracujący na w Warszawie l'Ql.$ną. A rosną w Kowalski. lino. ~a boiskach l stadionach star- MOSKWA. - 19 bm. odleciała 

Próby wypadły pomyślnie. <Mury Zamku, czy Starym Mieście robot- każde.i pracy. w każdym zawodzie. \"(/ misft·zoslwach nie biorą udzia- towalo ponad 50 tys. osób. samolotem z Mo::!kwy do Włoch dele-
&tlłil·ej WaTSll3W.Y rekonstruowane nik IZUa wagę swego twórczego wy- Rozumieją b<>wiem, że budowa so- łu Anielak (matura) i Marci1lkowski W Dniepropietrowsku otwa1·cie se- gacja rudziecka na kongi·es .M:iędz:I'· 
będą w przeważającej swej części silku, wie, że wskrzesza dorobek cjalistyoonej stolicy - to część: gi- (kontuzja ręki), · \ zonu letniego stało pod znaikiem narodowej F'ederacj i Narciarskiej 
ti ciężk.icb, ciepłych w kolorze, so- dziejowy swej Ojczyzny. Dorobek' gantycznego Phmu 6-łetniego. W/ dniu dzisiejszvm początek m::isowych zawo~ów wioślarskich. (FIS) . który rozpocznie .;ię 24 bm. 
lidnych cegieł, wykonanych ręcznie ten zna dobm:e d~ięki zorganizowa-1 Bgr. w~lk o ~odz. JS. Walczy 20 par. Ponadto odbyl~' sic pokazowe uiwo· w Wenecji. 
Mł'<lll.\ł.:1.'liłl!lllJ I fl·l łił 'I tł 11 ,1I1<11111'"1'1111111111 .1111 .111"11 '1n111111 l •l I l lMll Mnllllłmm.m·mff!lł;sa•matillhl·l!ll(bM•l"l<ll!l.l•l , l •ICl • IHl.<l,MiłJl.l l"lllJl:.l•l 'l•I t M+'ł.il I l'ł ·IJ.ł.'I 111·1'.t' it '""""' I 1-1lllł lrhlłtsliilił.W~'-'1 11•1i1.1111o111, 1 n l;l' l lkl.liłl.r'liiłl'UH• l< l 'ILll ,l"lll 'l~~.1 LI I .... ,,,,.. ,„~ 11· 1.i-cmtM ILI li 

w j a r z m i e . n ę d z y. 
i wy~ysku obszarniczego 

(Z pamięt~ika małorolnego chłopa 
z pow. radomszczańskiego) *) 

Na wiosnę, kiedy już łąki zakwitły kaczeńcem, a zboża zakryły: 
Jielonością ziemię, poszeilłem tluc kamienie przy budowie szosy. ' 
Po wydaniu młotków - jedynego narzędzia pracy, usiadłem z wie· 
lu. in11Y,mi przy długiej pryzmie kamieni i silnymi uderzeniami za­
llffieniałem w g:uzy. granitowe ?łazy. Zaczęły się ciągnąć długie, 
n:onotonne dllle, Jedne drugim podobne, rozpoczynające się 
o wschod2!ie, a kończące się mrokiem. Słońce witało mnie swym 
11łotoblaskim uśmiechem wywijającego młotkiem aż rozbryzgiwały się 
a.a wsze strony potrzaskane skorupy kamieni, mające być funda­
mentem jednej ze ścieżek cywilizacji i szerokim gościńcem dla pę­
dzących samochodów, wiozących sytych, dobrze ubranych i rozba· 
wionych. 

Będąc kamieniarzem z łaski niebios, biłem mlotkiem ile sił 
1tarczyło w moich dłoniach, aż wierzgało „kowadło" z wybitą 
w nim kotliną, a unoszący się pył kamienny dymił, tamował od­
ciech. żarł w oczy. Słońce prażyło całą potęgą swych mocy kosmicz­

. nych, aż migało i trzęsło się wszystko w oczach jak falujące morze. 
B.kóra na grzbiecie 'Wzdęła się i i pęcherze, obnażone ?:ęce pokryły 
Mę łuską, a czasern nawet krP-w rz1teila się 1wsPm. Pomimo wszJ1stlw 
t rzeba bylo pracowcu5 i .śpiel'lzyć się, bo nędzna płaca nie pozwalała 
na. odpoczynek,. Kiepskie irmwg1·o<hen·ir zet pracę najemnik.ów nie 
wystarczalo kapitaliście. on jeszc-::e olrradol u:ięce,7 naiwnych na 
Tmarze... A kiedy który z odważnfojs:ych ośmicNl się npomnieć 
o swoją. k.rzywdę, to został zwyrnyślan.11 od dnmi6w, i.diotów i bu11-
t ownik610 i na tyni sk01iczylo się. Z roboty wyrzucić nie mogli , bo 
tłuczenie kamieni z powodu wielkości fizycznego wysiłku jest sa­
mym w sobie „zawodem wolnym". Jeśli nie mogli pozbawić pracy, 
to pozbawiaU chleba przez nieprzyjęcie •w ciągn całego lata wy­
Mńczonej roboty. Pretekst zawsze się znalazł jakiś, tak że spra­
wiedliwości nie doszukał się nigdzie. 

Z nastaniem mroźnej jesieni praca na szosie skończyła się. 

*) Początek patrz „Głos Robotniczy" z dnia 20 bm. 

W ciągu paru tygodni przymusowego urlopu pracowałem około wła- tni: - wiol - wisa.I it11„ a pan stal na pagór{fu i śledzil 1;uchy 
snej chałupy; gaciłem ściany słomą i wrzosem, zabezpieczałem okry- s11Jvrh 1wdwladnyrh. 
ciem ziemniaki przed mrozem, domłacałem resztki żyta, które mo­
gły jedynie służyć na bal'szcz, a nie chleb. Za kilka tygodni moje 
zarobione pieniądze wyczerpały się i trzeba było szukać innego za­
J~cia . - Tym razem w lesie przy wycince drzew. Mróż już piszczftl 
pod nogami, kiedy idąc wąską. zaśnieżoną ścieżk'ą dqżylem do boru. 
Nogi iv dre1rnianych fre'[!ach, ozónięte szmatami. nec sobie stora, wy„ 
ta.l'la „j11bl~a" j~szcze po ojc1i odziedziczona i cajgou;a „mycka" na 
głowie, oto ubiór robotnika-dncaln r}racującego na 1i;olnyni powi-e­
t;·:;u 1rś1·ócl mrozów i śnieżnPj zau.:iei. Jes~cze było nieraz szarawo, 
a bór już poruszał się niesamowitym i.ętnem życia, stękał pod udP­
rzeniami wąlących siekier, grzmiał od l aruanych gałęzi i obalających 
się pni, diwięczał muzyką stalowych pił wprawianych w ruch ręka­
mi klęczących i zgarbionych nad swym trudem robotników ..•. 

Czasem przyjechał na koniu posiadacz poręby , i oceniwszy rzu­
tem oka ilość wykonanych prac, odjeżdżał bez słowa pytania, dum-
11y w swej wielkości, że dał nam, glodnym chamom, robotę, \':obec 
czego będzien~y mogli zachować jeszcze na jutro swe istnienie, po­
trzebne mu do tworzenia bogactw, potęgi i sławy. 

Mając lat osiemnaście, podążyłem śladami ojców. Oczywiście 

nie wszyscy chcący mogli należeć do liczby „szczęśli.wców". Dostać 

się tam mógł przeważnie ten, kogo było stać na bezzwrotną pożycz­
kę wójtowi, łapówkę agentowi lub pisarzowi gminnemu. Nędza 

i faktyczna potrzeba nie miały głosu. Miał je ten, kto dawał we wla-­
ściwe ręce jaja, maslo lub pieniądze. 

Po powrocie z wojska, stanqleni oko iv oko wobec czarnej nie· 
l~lnmanej rzeczywistości życia czloioielw na wsi. Przyniosłem z so­
bą przegniłe łachmany, ldó1·e ·nie w1·óźyly m.i dliigiego żywota, a tu 
innych nie było za co kupić. bo posiadane dwie morgi ziemi nie 
wystarczały nawet na utrzymanie dla trojga ludzi. Do tego matka, 
wycze"pana poniewierką w Niemczech, wojną i niedostatkiem pod­
Lµadh na siłaeh i przestała pracować. Wobec tego utrzymanie 
jej i siostry pozostało na moich barkach. Ale w jaki sposób uźy­
irić się na tym slGratvkit ziemi i przyol.'ryć? Pozostało iść do dwo-
1 H i prosić, rnoże daliby .ia.kąś" robotę. Poszedle·1n, p1·osilem, plasz­
czulctn się u stóp dziedzica. Nie. Kazali vrzyjść kiedyś później. Po· 
szedłem za parę tygoclni. Zaofia1'otoano mi pracę dniówkową, przy 
koniach. Odtąd przez iviele .t :11godni chodzileqn za plugiem po mo­
l~·i·e.i roli, której blotern oblepialy się buty, że nie można było ich 
~idźwignąć. Nieraz na ·wieczór już dawno sloilce się sk1·ylo iia hory­
zo>ncie, a jeszcze długo po polach dworskich rozlega:t11 się glosy ra· 

P9 zakończeniu polnych robót wysyłano nas ze zbożem do mia­
Sta. Wypędzała uas noc, deszcz ·i wiatr wyjący po zaściankach. 
Przez drogę t rzeba było siedzieć wysoko na skrzyni na worach zbo­
ża, okrytym starym potarganym łachem, który nieco chronił przed 
deszczem. Po odbyciu takiej jazdy na przestrzeni 30 km. kamieni­
stą drogą bebechy chciały się pourywać, a głowa pękała z bólu na 
kawały. Wtedy głodny, zziębnięty kladłem się spać na stajenny1n 
ioyrlm, 7~tóre 1fo takiej podróży bylo najwygod11iejszym matera­
cern, a wiatr huc;?,r1cy za ścianomii muzyką usypiającą do snu. Po 
11ięciu godzinach s~Mi trzeba było 1rstawać i wlec ·mę do pracy. 

Czloidek był tak za1·ob~on.y, że nie było nawet czasu umyó się, 
a oczyścić wcale. Chodzilo się jak pomyleniec, brudny, odm·ty 
i śmierdzący gnojem. Tak obrzydie warunki pracy. byly jeszcze po­
µ!.ębione przez ibżywumie wstrętnych. wyzioisk w 1·odzaju: ty k„., 
t.y s„„, których począwszy od dziedzica, a s7;,011czywszy na „karbo· 
1r;yrn" iiżywali wszyscy pełniący wie1·iiie wolę pana i wladcy. Leo11 
vodłc urągowisko ze strony tyoh krwiopijców bylo nicz•ym: im przy-
7,omińaly się dawae la.ta pańszczyzny kiedy 1nog1i bić dwm·usa, 
a on padal itn do nóg, jale pies. Na ·iclasne oczy kiedyś widziałem, 
:,c1,k d'!!ieclziczka. przyjecha1ci na koniu do mlocki zboża i bila robot­
rv~ka po twarzy. Wid,zialam jak chlopu mignął zlowrogi blysk 
to oczach i zgas1., gdyż sroga rzeczywistość wolała do jego rozumii" : 
gdz.ie pójdziesz? gdzie robotę dostaniesz? za co wyżywisz żon~ 
i dziec-i ?.„ I ten silny chlap, od 1~t61·ego uderzenia pięści mogła pę­
knąć szczęlcci. opuścił polcornie oczy i czekał.„ aż pani dz-iedzic~ka 
cohlonie z gniewu,. Bo gdzież pójdzie ten nieszczęśliwiec, czego si§ 
uczepi, .1eśli wszędzie, jak Polska dluga i szeroka, nie ma co 'robić •.. 

W czasie mej służby dworskiej umarła mi matka. W celu jej 
;iogrzebania poszedłem do księdza. Ten za pochowanie zwłok mat­
ki zażądał tyle, że ja musiałem na tę sumę pracować 40 dni. 
l'rosilem go, żeby sobie wyobraził 40 dni dworskiej pracy. Ile trze­
ba ponieść wysillcu, ile potu, ile krwi wypłynie, zani1n zdola się to 
1wzetrwać. Powiedział rni, że go to nic nie obchodzi. Płać i dobrze. 
I za pięć minut kadzenia i przyjęcia udanej pozy błagalnej zapla,· 
dć r1msiale1n 35 dniówek siooich (tj. 95 złotych), spędzonych tUI 

deszczu, mrozie, bloc-ie, kurzu i brudzie, na to, by on, zaświatowy 
voś,·ednik, 'rnógl nic nie 2·obić, a zażywać dowoli owoców pracy. 

(D. c. n.) 
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